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Położenie bez zmian WO U 
N a 5 SET Em ki Włedeń, (PAT) Ukraińskie Biuro Prasowe do- 
- r A b ff ; a a i nosi pod datą 5 października: Na ironcie pół- 
a Wschód 95 Zwiahla rozbicie trzech padków sowieckich. nocnym armii ukraińskiej w rejonie Stārokon- 
stantynowa aż do Żatyczowa toczą się ujorczy- 
szynowych AŚ T ze Rik dywizyami sonvieckierat. 
3 : i dni dzy È a 
froncie położenie bez ważniejszych | Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab Aly SR. eE o az 4 na 


Zwięnia tg] akcyi wypidowej na wschód od j generalny. operują obecnie na tyłach bolszewickich w kic- 
dsluiaiy nasze rozbiły trzy puiki bol- runku Winnicy, Wzięliśmy 3000 jeńców, 40 ka- 


Armia czerwona przestała istnieć. | rabinów maszynowych i 8 armat. Przeiamanie 


frontu nastąpiło dla bolszewików zupełnie nie- 
w ! spodzieęwanie. 
ja p aTiza <a i 3 z 2 z 3 4 s SĘ: 5 k : =" WENEDOEWNRWAICH Zz" 
m wa, (Tel. M.) Z wiadomości utrzyma Inisarzy 1 oficerów zupelnie tak, jak w roku c Y j RE $ i z 
| udaj, Z frontu wynika, że armia czerwona prze- | 191% po rozpadnięciu się armii carskiej. Nanierentya dCZPINIKA państwa i iii. sapieką, 


ý w dnj nikat sztabu generalnego wojsk polskich j azewickie, biorge 700 jeńców i 5 karabinów ma- . 
Na 1 października: 


m 


l Właściwie isinieć, Żołnierze mordują ko- ' |  Wrszawa (PA'T). Naczelnik państwa powrócił 

| > zlo W „Aoki ou | wczoraj wieczór z głównej kwatery do Warsza. 
| D zoni z A > "€ z | se i odbył dłuższą konferercyę z ministrem 
tspodarcze życie Rosji nacechowane jest nędzą. 


spraw zagranicznych, ks. Sapichą, 
EEEE © + 0 ZE i TZ 00 0 


Sprawozdanie delegatów wioskich. Paryż (PAT). Havas, „Journal“ donogj, że Wo- 

Rym, (PAT). Dzienniki włoskie ogłaszają spr - wolucya nie nie dała w jego miejsce. bec wyrażomego życzenia gen, Henrysa pozosta- 
P> związkowi robotniczemiu przez | W razie dalszej kampanii katastrofa Rosyl | aparazyi Wojenne równa o ala sbeonych 
tosa, W włoskich, którzy studyowali w Rosyi yi wojennych, również tej chwili od- 


[se dej Sprawozdanie podnosi uprzejme przy- nastąpi niechybnie. $ „30 M hea ok dag przez nastę. 
„stcyi przez urzędowe koła rosyjskie; Horsztą (PAT). Radio. Dzisiaj nadeszła do Lon | pa tt dać Ak a l 
ł 


7 rosyjski i br: icinalk udz: 7 A 8 h 
O A TEE P a A Nareszcie zrozumieli! 
est SE pe położeniu w Rosyi sowieckiej. Do wiadomości ea ad, aa "DE 1 
<"St nędzę materyainą i moralną. Sprawo- tej stery oficyalne angielskie przywiązują wiel- Warszawa, (Tel. M.) Wedie opinii włoskiego 
Mke DaCZa, że próby oddania w ręce TO- | ką wagę. Wszystkie dotychczasowe wieści z Ro. | SoCyalisty nazwiskiem Serati rząd sowierki do- 
Ręg,, Administracyi gospodarczej były nie- | syi otrzymywano ze źródeł przygodnych, obec.,; SZedł do przekonania, że większość ludu pol- 
P rękach robotników stały się | nje jednak notwierdza je oliserwatow. Wedle skiego jest przeciwną bolszewizmowi, a więc 
e | Organizacye społeczne i produkcya | tych wiadomości okazuje się, że głód ł choruby nle ma co liczyć na pomoc komunistów = 
Społe. a „czynne. Sprawozdanie brzmi dalej: | zryjnują Rosyę ostatecznie w ciągu rajpliższej | *natrz Polski, Polsce trzeba narzucić komu- 
i równość, przepisana w programie ko- | zimy. Jeżeli wojna zostanie przerwaną niezwło- | nizm siłą, albo z tego zrezygnować, 
ym, doprowadziła dc zrównania | cznie, rząd sowiecki zdoła się jeszcze uwzymać p" i 
Węcnie mas wobec jsdiej wielkiej nędzy. | przez zimę, lecz jeżeli będzie podjęta dalsza 
Wiat jeni ad rosyjski jest bliski upadku. Urzeczy- | kampania, katoełroja nastąpi niechybnie, Wia- 
© komunizmu nie istnieje, jest on ni- | domości te wywołały wielkie wrażenie w Anglii 
Taz jak tyiko faniazyą holszewicką. Po- | i osłabiły bardzo chęć nawiązania stosunków 
pitalistyczny został zniszczony, ate re- handlowych z Rosyą sowiecką. 


Rokowania Handlowe ancielsko-+ocyjskie w zawieszenia, 


Londyn FAT), Ilavas. Wszelkie rokowania 
handlowe pomiędzy Rosyą sowiecką i Anglią 
uległy definitywnesmu zawieszeniu, 


Lwainienie uczniów szkół średnich ze służby wojskowej, 

Warszawa. (PAT). Wydział prasowy minister- 
stwa spraw wojskowych komunikuje: W ślad 
za rozkazem ministerstwa spraw wojskowych 
L. 5021% i 6390/20 i z dnia 13/9 1920 zarządza 
się, co następuje: Szeregowi uczniowie zakła- 
dów naukowych państwowych lub przez pań- 
stwo uznanych, odpowiadających typowi szkoły 
gospodarczej. szkół średnich, szkół zawodowych, 


s è M ; lÀ > y s a a 
Erzaniasienie rokowań polsko-golszewiekich z Rygi. 
| Zza wa, (Tel, M.) Z chwilę podpisania ro- j sze rokowania mają hyć podobno podjęte w in- 
Wania EA oju preliminarnego w Rydze, Toko- j vem mieście. Prawdopodobnie w jednem z 


l M mieżcię zostaną przerwane, a dal- miast środkoworeuropejskich 
preparand seminaryów nauczycielskich i korsów 


M kodorenyi ryoiej wielkim: sabes dynlomagy 35-52 


ý oręża polskiego. być zwolnieni z wojska niezeleżnie od wieku, w ja- 
i 


kim się znajdują i klasy kursów, do jakiej ostat- 
Głosy prasy wiedeńskiej o rokowaniach w Rydze. nio uczęszczałi, oraz kategoryi, do jakiej zali- 
cyi (PAT „Reichspost* pisze: Wynik 


czono ich na przeglądzie wojskowo-lekarskim. 
wiel Pokojowej w Rydze jest baz wąt- 


Zwolnienie następuje nie na wniosek imiennej 

a 1. i A "FEETYNI j i s 

Do Sukcesem dyplomécyi polskiej i reklamacyi, lecz przeciwnie, na podstawie za 
rat o kb. Równocześnie jest+on detinity- 


wej przed zgubią spuścizną wojny światowej, 
to jest przed bo'szewizmein. 

„Tagblatt“ pisze: Pozostanie to na zawsze hi- 

] storyczną zasługą Polski, że stavila zaporę fali 

Dolaze, eM Europy od zalewu rosyj- | rewołucyi azymtyckiej. Walczyła cna nie tylko 

u Vizmu, który nie hyłby się zatrzy- | e Swój byt, ale także za Europę i jej cywiliza. 

-"Oodnich granic Polski, Gdy się tak | cyę. Nie ulega wątpliwości, że zwycięski bolsze- 


7 


ži 


świadczenia adnośnej wiadzy szkolnej, jakie dany 
szeregowy przedstawi swojej wiadzy przełożonej 
wojskowej, w którem wiuno być uwidocznione, 
że jego okaziciel w chwiii wstąpienia do woj- 
ska był słuchaczem danej szzoły i nadal do 
szkoły będzie uczęszczał. Zaznacza się, że ni- 
niejszy rozkaz nie dotyczy oficerów, ktoryci 
zwolnienie nastąpić może nie inaczej, jak na 
podstawie imiennych reklamacyj. Zwolnienie u- 
skutecznić należy w ten sposób, aby w dniu 
1 listopada mizdziaż szkolna bezwzględnie mega 
znałość się w swoich uczelniach. Rozkaz niniejszy 
dotyczy tych uczniów szkół srednich i odpowia- 
dających typowi szkół śrećniea, którzy wstąpili 
do wojska w charakterze ochotników po skończe 


fi 


ALI, 


„4BMie ; A 
świa; jest pokój w Rydze zakończeniem | wizm byłby podkopał podwaliny starego świa- 


Polsk owej. Pozostanie niezapomnianą za- | ta, Jest obecnie w mocy Polski nadać wschodo- 
Že uratowała. ludy Europy środko- | wi Europy nowy charakter, 


bab: ino 1 Ut, Daban i il 


Salh iwa, i 
łaj zad, WAT) „Robotnik* podaje: W przy- , tuje, uznaje prawo Bialorusi do samostanowie- 


Ra "U nastąpi Spotkanie Petiury z $a- | nla 6 Sobie, 


Viski, Mej gy ztem rozmowy hędzie sprawa Warszawa, (PAT) „Robotnik“ podaje: Przed | nym roku szkolnym 18iS/20. Wykonanie niniej- 
w ch Ą krainy į stosunków do jej ro- | dwoma dniami odbyło się zebranie przedstawś. ! szego rozkazu poleca się dowództwojn okręgów 
kij wą demokratycznych. cieli ludności żydowskiej z kresów z p, Sawlu- | generalnych. Podpisano: Za ministra sze! sztabu 


koza dniami (PAT) „Robotnik ' podaje: Prred | kewe i Bałachowiczem, Ci ostatni zobowiąęzai t ministeryum spraw wojskowych Niesiołowski, 
z abya się konferencyn Sawim- | się przeciwdziałać akcyi pogromowej. Przedeta- | generał podporucznik. Za zgodność: Fröhlich, 
Ominde WSE, Eisierusawem, Sawin- l wiciele ludnosci żydowskiej obiecali w zamian ; podporucznik sztabu generainego. 
"28 rosya, kłóra an reutrczen 4 jopiernę akere Sfwinkował i Zg i e 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Włochy zadowolone z Rumunii. 


Paryż (PAT; Ag. Ha: su donosi: Przedstawi- 
ciel „[ermpsa” rożinawiając z Take Jonescu na 
temat małej ententy, zapytał go między innemi 
o stanowisko Włoch w tej sprawie. Take Jones- 
cu oświadczył, że Włochy są najzupełniej zado- 
wołone z oświadczenia, ziożonego przez rumutt- 
skiego ministra spraw zagranicznych podczas 
jego pobytu w Rzyniie. Mała ententa, mająca 
być przymierzem pięciu państw, miażaky na C£' 
łu wyłącznie utszymanie trwaiego pokojm oraz 
zabezpieczenia peciu traktatów pokojowych. 


R 


MAA- mee E AODA n DA 


Londyn (PAT). Ag. Havasa. Przybyły tu dwie 
delegacye ukraińskie, jedna z żęądāatiem uzna» 
nia niepodlegioścj Ukrainy, druga z żądaniem 


Warszawa (PAT) Posiedzenie scjmu z dnia 7 
października. i 

Przed przystąpieniem do porządku dzienego 
marszaełk sejmu oznajmił, że zmarł poseł Swie- 
rat, któremu poświęcił wspomnienie pośmiertne. 
izba wysłuchała tego wspomnienia stojąc. 

Przed rozpoczęciem dyskusyi o expose prezy- 
denta ministrów zabrał głos prezydent :nini- 
strów i oświadczył, że przewodmiczący obu de- 
legacyj uzgodniwszy się co do głównych punk- 
tów preliminarza. pokojowego, podpisali protokół 
obowiązujący obie delegacye do podpisania rozej 
mu i preliminarza pokojowego nie później jak 
dnia 8 bm. Linia graniczna Polski zaczyna się na, 
północ koło Dzisny nad Dźwiną, biegnie wzdłuż 
wschodniej granicy powiatu Dziśnieńskiego | 
wileńskiego, a dalej mniej więcej w odległości 
80 do 40 wiorst od linii kolejowej Baranowicze— 
Łuniniec—Równo a w końcu linią Zbrucza. 
Rząd. który poczynił wszystkie kroki, aby zwy” 
cięsko zakończyć wojnę, uważa za wskazane o0- 
mówić warunki i w tym celu wydał polecenie 
swojej delegacyi pokojowej. Ry ł 

Poseł Jan Dębski: W chwili najcięższej sejm 
powierzył urząd gabinetowi p. Witosa. Była „to 
chwila, kledy największe potęg! świata zwąńpiły 
w naszą siłę, a wewnątrz kraju czyniono z pe- 
wnych stron usiłowania, aby nie dopuścić do 
głosu woli narodu. Szkalowano armię i wodza. 
Atmostera była przesycona wyziewaini pomy- 
słów zamachowych. Ale przeobrażenie się Polski 
od czasów rozbiorów musiało postawić na czele 
jej rząd uprzedstawiciela szerokich mas a poło- 
żenie, w jakiem znalazła się naszą ojczyzna, przy 
spieszyło te chwile, Masom nieprzyajcielskim mu 
sieliśmy przeciwstawić idee młodej Folski de- 
mokratycznej. Rząd pana Witosa, rząd zjedmo- 
czenia wszyskich warstw potrafił pobudzić zmę- 
ezoną ludność i z wojny uczynić wojnę ludową. 
Szybkość, z jaką nasza armia przeszła z defen- 
zywy do ofenzywy daje miarę jej wysokiej war- 
tości. Jeszeze raz Polska doświadczylą szczerej 
przyjaźni Francyi która poparciem moralnem, 
wydatną pomocą wojskową i współdziałanie 
wydatnych sił dopomogła do zwycięskiego odpar 
cią najazdu. Przymierze połsk9-francuskie 2%- 
stalo w sercach i umySiach indu poiskiego sil- 
niej vstalone, ni% potrafitby to uczynić traktat 
pisany. 

Z sąsiednimi ludami na wschodzie Polski prá- 
gniemy żyć w zgodzie. Lud litewski został po- 
pchnięty do walki z nami. Lud polski oświad- 
czył, że nie zgadza się na usankcyonowanie za- 
boru Litwy przez bagmety rosyjskie. Zachowanie 
się Niemców podczas inwazyi wroga świadczy o 
współdziałaniu ich z bolszewikami. Niemcy do- 
browolnie nigdy nie zgodzą sie na utracenie zic- 
mi polskiej. Polska uratowała pokój w Europie 
zachodniej. Powinno się zro.usnieć, że ona tylko 
możę straźniczkę pokoju na wschodzie, Powinno 
Się też zrozumieć, że caał Wisła i jej ujście np- 
winne się znależć w rekach polskich, crego do- 
wiodły ostatnie wypadki. W Małopolsce wseho- 
niej najwięcej ucierpiała cala ludność bez ró- 
nicy narodowości. Witała ona w wojsku pol- 
wkiem oswobndzicieli. Podczas ostatniej pdróży 
prezydenta ministrów do wschodniej Calicy: 
przedstawiciele ludności ukraińskiej wyrazili 


pragnienie należenia do Polski. To samo doty- | 


czy ludności Wołynia, Polesia i innych kresów. 
Pcsuwanie się naszych wojsk odsioniło prawde. 
Państwo musi tej ludności przyjść z wydatua 
pomocą. Względy administracyjne musza 


być 
hezzwłocznie usunięte. 


Dwiedelegacyeukraińskiew Londynie 


Sprawa sporu wiłosko serbskiego pozestaje W 
całości pozą ramami programu małej ententy; 
Co się tyczy Rosyi, to Take Jonescu nie wątpi, 
że będzie ona znowu wiclkiem mocarstwem, Z 

t którem Rumunia będzie utrzymywała jaknaj- 
; iepsze stosunki. Granica jednak między Rumus 
j nig a Resyą musi pozostać nadal Dniestr, Take 
, Joiiescu wyrazii zadowolenie równ'eż z powodu 
; swojej podróży po Europie oraz przekonanie, 
` że również sprawa Dunaju będzie niewątpliwie ! 
í rozwiązana ku powszechnemu zadowoleniu. | 

1 

j 

| 


į utworzenia z Galicyj wschodniej osobnego pań. 
| stwa niezależnego, w myśl zasad traktatu o Li- 
dze namodów, 


Í 

= OE EE i 
Posiedzenie Sej | 
OSs eczeme semUu. | 

| FP. Głąbiński domaga się, by wziąć pod uwa- f 

eę sprawę Litwy, ziemi Wileńskiej iż 


Grodzieńskiej. Co do stanowiska pana 


zydenta gabinetu w sprawie 


! pre- : 
Šląska Cieszyń- | 

skiego, Górnego i Gdańska w zupełności z jego 
stanowiskiem się godzimy. Wyrok w Sprawie 
| cieszyńskiej nie jest sprawiedliwy, Śląsk Górny 
| ma olbrzymie zmaczenie polityczne i ekonomicz- 
| ne. Jeżeli jakieś państwo dotychczas z nami nie- 
zaprzyjaźnione istotnie dążyłoby do tego aby nas 
| pozbawić Śląska Górnego, musielibyśmy to uwa- 
żać za akt nieprzyjacielski względem Polski. Co 
do Gdańska musimy stać przynajmniej na sta- 
nowisku dyspońycyi jakiem zapewnił traktat 
wersalski, Związek ludowo-narodowy niezgadza 
się na to, aby dalej cierpieć u nas tę politykę za- 
graniczną, jaką u nas zainaugurowano mrzez 
i stworzenie tak zwanej zagraniczmej propagandy. 
Prezydent ministrów poruszył tu sprawę uni- 
fikacyi. Pragniemy zawsze jej ziszczenia, ale u- 
nifikacyi nie dektyfikujemy z centraliamem. Je- 
steśmy za systemem decentralizacyi szerokiego 
samorządu ziemskiego t lokalnego. Jesteśmy za 
pozestawieniem dzielnicy jej dotychczasowego 
samorządu q nawet za rozszerzeniem go według 
rzeczywistych interesów i praw danej dzielnicy. 
Sam sej muchwalił już szeroką autonomię dla 
Śląska. Polska ma być dla tych ziem matką a 
nie macochą. Jedne części naszej ojczyzny irak- 
tuje się protekcyjnie a inne zaniedbuje. Klub 
mój zauważa, że istnieje nadal organizacya woj- | 
skowa przeciw której swego czasu występowaliś | 
my w dzielnicy austryackiej, Dziś, skoro mamy | 

wolność, powinniśmy mieć armię, któraby stała 

| zdala od wszelkiej polityki. Cześć żołnierzowi, 

, który walczy w obronie ojczyzny. Musimy doma- 
gać się aby uchwała sejmu o jeedności armii zo 
stała wykonana i aby przyrzeczenia dane nam | 
s w tym kierunku z wysokiej strony zostały rze- i 
czywiście urzeczywistnione. | 

| 


Pos. Głąbiński zajmuje się następnie sprawą 
wysyłania pism codziennych na front, co było 
niedawno przedmiotem dyskusyi publicznej, wre- 
szcie atakuje gospodarkę wojskową. 

Przechodząc do polityki wewnętrznej mówca 
zarzuca, że ma ona zbyt często charakter poli- 
tyki partyjnej, że istnieje nawet zamaskowany : 
absolutyzm. Zaprowadzono także nawet jekąś i 
propagandę wewnętrzną, która wcale niema 
charakteru jedności narodowej jak: ma rząd. 
Propaganda ta ma chyba na celu przyszie wy 
bory. Sprzeciwia się temu, aby ją prowadzili lu 
dzie niepowołani. Mówca wytyka, że nie roz- 
wiązano dotychczas niektórych organ'zacyj jak | 
np. Związku strzelców, 

Głosy: czy Sokół też rozwiązać? 

Giąb ński: Nie szanuje się u nas odpowiednio 
prawa wolności osobistej, którą chcemy zabez- 
pieczyć w naszej konstytucyi, Także własność, 
którą chcemy zabezpieczyć w konstytucyi nie 
jest u nas dostatecznie szanowana, Minister ko- 
lej ogłosił oświadczenie, że rząd nie odpowia- 
Qa za kradzież towarów przewożonych przez 
koleje polskie, To może wywrzeć fatalny wpływ | 
na opinię zagranicy. Istnieje przecież między- | 
narodowe prawo przewczowe, na podstawie któ- ; 
rego każdy ma prawo do odszkodowania. 

| „Pos, Jan Dębski: Podczas wojny nigdzie! 

| Pos. Głąbiński: Należy się starać, aby nie było 

kradzieży kolejowych. Następnie mówca oma- 

wiał stosunki prasowe i ograniczanie wolności 

| słowa. System naszej adusinistratyi jest wadli- 
wy. Same płace wynoszą obecnie 15 muiardów | 

| rocznie, podczas gdy podatki istnejące i ie, któ: 


re- 


' żliwych nadużyć ze strony Niemiec, £ a 


| dawać węgiel, sód, nafte i towary t 
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re mają dopiero być uchwalone, wynoszą 10 mie 
iiardów. A przecież pozatem wydajemy na S% 
nio wojsko około miliarda tygodniowo. Paa 
tem mamy wydatki na odbudowę kraju na 9 
szkodowanie wojenne itd. Radykalna refo 
administracyi jest niezbędną. Nasza gospodarke 
finansowa oparta jest na ciągłej emisyi pan”: 
notów. Z zakończeniem wojny wkraczamy W no l 
wy okres życia. Spada na nas obowiązek cza 
wama nad dobrą adminisiracyą. Musimy Ar 
wieść, że Polska rząćnością stoi wysoko. po 
winniśmy skupić wszystkie siły narodu. 
umotywowaniu przez posła ks. Kaczyńskie8 
Izba uchwaliła następnie nagłość wniosku 
zniesięnie cenzury prewencyjnej. 

Następne posiedzenie odbędzie się dziś © go” 
lzinie 4 po poł, 


fiendaly atak narodowych demokratów na rzad poi 


Warszawa, (Tol. M.) Dziwną niekonsekWeP 
cyę okazała prawica w czasie piątkowej dys 
syi nad expose prezydenta minisirów W M. 
Panowie  Głąbiński i Dubanowicz wygło, 
przemówenia par excellence opozycyjń€, a 
kowali niə tylko rząd, ale nawet te działy A 
nistracyi, za które odpowiedzialność pot 
własni ich mężowie zaufania, minister s* we 
dr Władysław Grabski i minister spraw ié 
wnętrznych Skulski, Zamiast jednakże postaw 
kropkę nad „i* i w konkluzyi wyrazić atakowi 
nemu rządowi votum nieuiności, a zarazem 
wołać ministrów z gabinetu,  leaderzy suo 
nictw prawicowych cgraniczyli się do wy tod 
nia aktu oskarżenia bez określenia gtosuBkU 
swego do rządu. Mowa posła profesora aih 
skiego naszpikowana argumentacyą Z » a 
Warszawskiej“ przerywana była bardzo czę ś 
z ław poselskich, przyczem nie rzadko WYW 
wały się dyalogi, w których pan Słąkiński Z. 
oskarżyciela przechodził w rolę oskarżono, 
Szczególnie dokuczano panu Gląbińskiew d 
powodu rzuconego w ostatnim czasie A% az” 
oszczerstwa, jakoby ten prowadził kons owe” 
z Niemcami, Pan Głąbiński był tak zdetoBo” 
ny, że często tracił wątek myśli. W czasie 
wy posła Dubanowicza, wygłoszonej cicho osłó” 
noionnie, rozpoczał się tłumny exodus PO. 
do bufetu, Z tej racyi w kuloarach UXU wę 
prędce dowcip, że pan Dubanowicz jest » 10ż0 
dla niepalących”, Dalszy ciąg dyskusyi OŚ 
no do dnia jutrzejszego. Pierwszy zabie!z0 j 
głos przedstawiciel PPS, poseł MoraczewS 


O podwyżki dla urzędników naństwowyćh 


ło 

Warszawa, (Tel. M.) Dziś w południe oii 
się posiedzenie rady ministrów, na Kór oio 
batowano nad sprawami podwyżek dla jacih 
ków państwowych. Postanowiono, aby W d oi 
w których odbywa się posiedzenie Sejmu “ip 
wały się w południe posiedzenia rady spr 
strów, Z powodu braku wiadomości z RYB! AM 
wy konferencyi nie poruszano, odkładająć 3* 
jutrzejszego po$iedzenia rady ministrów 


Trmmmmrimie- 
ranidiwy pilny m tinya So 


Paryż. (Ag. Havasa). Przybyła tu d€ 


—ęe Bt" w a 


ymi". ua o. 


nia u Ligi narodów, zmierzające do P 
nia prawa. głosowania przy plebiscycie ca 
ślązaków, którzy mieszkają stale poza gg de” 
rni Górnego Śląska. Życzenie to uzasad eń 
iegacya koniecznością niedspnuszczemia 

gacy ią 1 które j e 
teraz czynią przygotowania do WY nyc” 
Górny Śląsk całej masy zgermanizów” ori 
Górnociązaków, rozprószonych po © 
toryum Rzeszy niemieckiej, 


Wogiersko-polskie towarzystwo handlowe „p 


Budapeszt (PAT). Radio, Węgierskie i pior 
koresp. Węgiensko-połska Izba handlo gol” 
muje, że Towarzystwo „Wawel“ zajmie sogn" 
ganizowaniem tramzyta į ruchu zagra”, ię w 
Towarzystwo „Wawel“ będzie miało wić 0 æ 
czenie w ruchu węgiersko-pojskim. > 
wigzane węgi na FE skie ło waszystw ego! 
dlowe powiększa możliwość ruchu al wą 
obu krajów, Polska będzie kupować pęd” 
zboże i maszyny rolnicze, w zamiań gylne r 

Sh 


wie 
Konferencya Ligi Narodów w SP"? 


oad i ytoweje 
komunikacyjnej i transyto arods 


Londyn (PAT). Reuter, Rada Lea A 
wystosowała do członków Ligi pa em ari | 
Stanów Zjednoczonych żapzoszenie, í , 


łu w pierwszej ogólnej konferencyt k ar 
swpödy kamuiizacyjnej i transitow i wP 
odbędzie się okolo 20 stycznia 11 

celonie. 


RA T DA ARDE ORT R LE RPAROREPN KR ER 


Trzy oryentacye co do 
kresów wschodnich, 


Kraków, 8 października, 
ajszy komunikat naszego sztabu 
Wagi po; o przyziósł wiadomość ogromnej 
katu p cznej, Odnośny ustęp tego komani- 
Ligi N ZMi jąk następuje: „W myśl wniosku 

i agiw, przybyłej do Suwałk, Naczelne 
Nej REA nakazalo wstrzyman.e akcyi wojen- 
Zeciwko wojskom litewskim na odcinku 
(ba w Icy pruskiej do miejscowości Poturce 
jk od Ofan. 
ter ga SIŁ tedy to, co zapowiedział już mini- 
cyi z ay przed kilku dniami na konferen- 
1 SẸ, że „wojska polskie nie mają zamia- 
o oszzać do Wilna”, 
Bierne Zenie kierownika naszej polityki 
Obozie żę wywołało wielką konsternacyę w 
ocno arodowej demokracyi, która trzyma się 
Wzgjędnej CHI inkorporacyjnej i żąda bez 
czyzn £go wcielenia Wileńszczyzny i Grodzień 
Ból Ra państwa polskiego. 
Bay oska nasze serca — pisze „Gazeta War- 
je tiae — Nawet zamiaru nie mają! A nie 
tad w, Noczoną Polska bez Wilna. I ani „cud 
żą l Sa", ani „czyn rad Niemnem“ nie zma- 
Nagi, (Sk odwrotu, skoro Wiino nie wróci do 


A Wezor 
R r alneg 


ER zaś jest tem dotkliwszy, — wywodzi 
zeta Warszawska”, — że nie jesteśmy 
rzek, Czy nasze „czynniki miarodaj ne“ vy- 
kich Y się zamiaru po wyczerpariu wszyst- 
niepją wych środków jego urzeczywist- 
Dac] 3, czy uległy istotnie nieprzepartemu 
5 owi, czy może nawet nie żywiły tego 
woja > nie pragnęły obecnie wkroczenia 
ie „Polskich do Wilna, O ijle przypuszcze 
Pierwsze wyraża jedynie wątpliwość, 
udzie, u steru rządów stojący, odpo- 
tyle a trudnym wymagamiom chwili, o 
Nią ; Tugje nasuwa myśl, że cele, pragnie- 
l tęsknoty ogółu nie znajdują oddźwię- 

fe , sercach tych, których obowiązkiem 
RANE narodu reprezentować i urze- 
ką piej Wynurza „Gazeta Wanszawska* swe 
ojnego 1 W kwietniu 1919 roku odemwa Na- 
WE nie proklamowała bynajmniej 

M nia Wilna do Polski, lecz przeciwnie, 
tlawsk; nala o dawnem Wielkiem Księstwie 
Wan iem, Jest to zaś, — wedlug naczelnego 
x gdyz pogcji — sprzeczne z poglądami ogó- 
„Ż8 „ch lacy w Wilnie mamifestowali ciągle 
kiem ‘ca jedynie połączenia z państwem pol- 
ną że ich nie nęcą żadne związki z Litwi- 


i 


l troiy r step 


udzij Vredna przyjemność stała się na- 
teg „6 Woj M; możność podjęcia podróży w 

Stawa enia w umiejętnym skrócie w pro- 
czy. Się malarstwa europejskiego. Z na- 
s. iny hig lokcya hr, Pinińskiego, jak na 
dy w © re niezwykie bogata i cenna, nie 

wie ów dać ciągłości tej malowanej legen- 
nie k èstawiona jednak z niepospolitym 

mn e awstwem, grupuje z zamilowa- 
Zespoly, z których można powziąć 
woju nie wyobrażenie o danym moinen- 
zag ki, na tle danej rasy į środowi 

S, gdzie dominują pojedyńcze dzie 
ną, jące, » Pewnym, że są to zawsze rzeczy 

podz aa przez swą wartość artystycz- 
wę mknie, 7 znamienne dla swej epoki. 
Dogia klem g tt} w sobie całością jest przede- 


z 
ną Opr 


8p rupeg prymitywów włoskich. Nie- 
k Ych tepu ie, Wzruszeniu na widok tych 
y Jh w "Czek z cedrowego drzewa, na 


LI 

alea Unine ato wych barwach i jeszcze naiw- 
TająWno °’ Objaw) się duch Quatrocenta. Tak 
w w poezya i sztuka dnia wczo- 
„Ała się do tych twórców, z owem 
iem, z jakiem odnajduje się u- 
£. Wszakże to modernizm wy- 
itach włoskich, swych poprzed- 
46 nicią boskiej melancho- 
astroje synów końca wieku, z 


cech, zet sobą, nie nosi wprawdzie 


M-strzą, niemniej czar wrażć- 


rzone, 
Opierając się na tem, zarówno Naczelny Wódz 
| 


propagując tak mocno i tak bez- 


polskich przyłączenia Wilna do Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, zspominą endecya, że to właśnie 
jej ludzie, pp. Dmowski i Paderewski, podpisali 
w Wersalu zobowiązanie, że linią demarkacyj- 
ną polskiej administracyi na wschodzie może 
być tylko linia Grodra i Brześcia, a że o dêl- 
szej į Ostatecznej granicy wschodniej — zade- 
cydują autorytatywnie mocarstwa Sprzymie« 


Niestety, 
względnie ideę samowolrego ze strony władz 


jak i cały polski odłam demokratyczny nie ży- 
czył sobie oficyalnago przyłączerija Wilna do 
Polski, bez przeprowadzenia przedtem niezbęd- 
nych w tym względzie pertraktacyj przedewszy- 
stkjem ze wszystkimi odlieemami ludności miej- 
scowej, a następnie z mocarstwami ententy. 

Tak się bowiem stać musiało, jeśli Polska 
miała dotrzymać przyjętych ia siebie zobowią- 
zań i nie wchodzić w kolizyę z ententą. 

Obóz demokratyczny, chcąc zabrać niedogod- 
ne dla nas, a zaatakowane przez endecyę wa- 
runki co do granicy wschodniej, gwarantujące 
w gruncie rzeczy niepodzielność wielkiej Rusyl, 


kresów wschodnich, mianowicie — ideę federa- 
lizmu. 

I do zwycięstwa tej idei dążył, zarówno przez 
swą administracyę na Litwie, nacechowaną ca- 


Ę wysunął drugą oryentacyę w zagadnieniu 


łym szacunkiem dla odrębności litewskiej i bia- 
| łoruskiej, jak i przez układ z Petlurą, zapew- 


f 


niający nam niezbędne dla rozwoju naszej pań- 
stwowoścj zachodnie powiaty Wołynia, w za- 


i mian za pomoc zbrojną w zwalczaniu bolszewi- 


| 
| 


ckiego najazdu na Ukraińską Republikę Ludo- 
wą, 2 
To, co się udało w stosunku do narodowego 
rządu ukraińskiego, nie doszło do skutku w sto- 
| sunku do rządu kowicńskiego i do tych sfer bia- 
łeruskich, które wysunęły postulat usamodziel- 
| nienia politycznego. Dzisiaj więc zagadnienie 
| polsko-litewskie, a może i polsko-białoruskie 
, przejdzie pod opinię Ligi Narodów, a niezawo- 
| dnie zakończy się arbiirażem nie tyle tej insty- 

tucyi, ile rządów ententy. 

Iznego wyjścia dla naszych sfer miarodaj- 

nych nie było i niema, 
| Polskość Wileńszczyzny jest niezaprzeczalna 
i pod tym względem nie potrzebowalibyśmy o- 
bawiać się nawet plebiscytu, Ale wątpliwem 
jest, czy Polacy litewscy chcą przyłączenia do 
Pulski, czy pizeciwnie, —wsxrzeszenia odrębzej 
repuvwirki z ziem byuego Wieikiego Księstwa Li- 
tewskiego? 

Z głosów, które nag dochodzą teraz z Wilna, 
| wynika, że idea utworzenia odiębnej republiki, 

któraby skutkiem już samego składu swej lu- 

dności grawitowała ku Polsce a odsuwała się 

jak najdalej od Rosyi, — utrzymuje się tam i 


nia trwa, jak wobec drogiej pamiątki, Zdecydo- 
wany spokój linii i metaliczny koloryt znamio- 
nuje piękną Madonnę Luca Signorell'ego. Nie- 
wielki obrazek ze szkoły Fra Angelica z figur- 
kami podobnemi kwiatom o jasnych głowach, 
omyglonych złotem gloryi, tai caly czas świętej 
legendy. Fra Fil'ppo Lippi „Agnus Dei“, dziw- 
nie piękny, zajmuje nadto stylizowanem tłem, 
z grupa pasterza z owcami, traktowano jeszcze 
zupełnie po średniowiecznemu. Obok śliczny 
Mainardo ze stylową Madonną. Dom. Venezia- 
no portret kobiecy, to jeden z owych „malowa- 
nych medalionów', wywodzących się od Pisa- 
nelia, lecz juz wysubtelnionych poczuciem po- 
wabu i elegancyi damy światowej. Perugino z 
jednem ze swych „Ukrzyżowań" na tle sielskie- 
go krajobrazy, którego jest jednym z pierwszych 
odkrywców, Przed nim ulubionv uczeń, słup 
graniczny na przełomie renesansu, „książę ma- 
larzy*, Raffael Santo, Portret kardynała Giu- 
lia di Medici ma tak dalece typ i wejrzenie 
„raifaelowskie”, że nie stwierdzona autentycz.- 
ność dzieła jest wielce prawdopodobną. Liczne 
piótna bezimiennych twórców obrazują dalsze 
kierunki i różnice szkół, jak sycylijskiej, to- 
skańskiej, bolońskiej, Zwracają uwagę głowy 
Piorretty o żywej charakterystyce, Padovanina 
syte i dorodne ciała wyłaniają się z gorących 
mioków, „Leda“ nieznanego larza przegina 
w powabnym ruchu swe piękne kształty, Dalej 


Tiepola, mało zresztą o nim mówiące „Wskrze- , 
'na uwagę zasługuje szereg płócien artystów z 


zerje Łazarza” i Dossa Dossi, epigona renesan- 
su, kompozycye, paiające barwą, choć wadliwe 
w proporcyach, chylące się ku barokowi, a cie- 


kawe jakby przeczuciem romantyzmu, Z doby ` 


roccocaą włoskiego msmy wdzięczne scenki ro- 
dzajowe, okiąg.ezo formatu, oraz interesujący 
portret jakiegoś „Conservattore di Roma“, pędz 


Li 
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jest popierana przez znaczny odłam tamtejsze- 
go spcieczeństwa, 

W wychodzącej w Wilnie „Gazecie Krajowej“, 
redagowanej przez dwóch znanych polskich pu- 
błicystów, pp. Abramowicza i Romera, czyta- 
my, iż Polacy w Wilnie nie uznają wprawdzie 
praw da Wilna obecnego rządu kowieńskiego, 
bo ten się nie pytał nikogo o opinię i wolę, ani 
w Sprawie przynależności państwowej, ani w 
zakresie ustroju wewnętrznego, lecz za to z ca- 
łą świadomością dążą również do usamodziel- 
nienia Litwy i do zwcłanjia Sejmu Wileńskiego, 
który dopiero wykaże istotne dążności polity- 
czne b, Wielkiego Księstwa Litewskiago. 

„Zrozumiałą jest troską Wiarszawy, — pi- 
sze wilehską „Gazeta Krajowa", — o swych 
rodaków nad Wilią i ich pragnienie przyj- 
ścja nam z pomocą. Jednakże Polacy litew- 
Scy nie są garścią kolonistów, wymagają- 
cych specyalnej opieki swojej metropolii. 
Zbyt liczną jest i dostatecznie silną ludność 
polska w granicach Litwy, ażeby potrzebo- 
wała dla siebje innych warunków, niż moż- 
ność swobodnego rozwoju i zupelnego rów- 
noprawnienia. Zdaje się, że jak Warszawa, 
tak i Kowno nie zdają sobie dokładnie spra- 
wy z jednej rzeczy, — że rządy w Litwie kl- 
storycznej bez udziału Polaków są aje do 


pomyślenia, 
Obecny wojenny i samozwańczy rząd kowień- 
ski, — wnioskuje ta gazeta, — musi kiedyś u- 


siąpić, a rowy rząd wśleński, wybrany normal- 
nie, będzie miał ogromny procent polskości, 

Działacze polscy o oryentacyi fedenacyjnej nie 
stawiają na razie kropki nad „i“ i nie wysu- 
wają problemu nieodzownej fedoracyi czy urij 
polsko-litewskiej, Zostawiają te czasowi, bo 
może okaże się zbytecznem powracanie do daw- 
nych form, gdy nowe zapewnią polskości na 
Litwie swobodny rozkwit i rozwój. W każdym 
zaś razie s0jusz militarny i ekonomiczny z Pol- 
ską jest z góry w takim układzie zapewniony, 
bo Sejm Wileński w żadnym razie nie będzie 
mu przeciwny, 

Trzecją oryentacya w rozwiązaniu stosunku 
Polski do kresów wschodnich idzie jeszcze da- 
lej, Roprezentuje ją świeżo założony w Warsza- 
wie tygodnik „Przymierze“, czasopismo, poświę 
cone sprawom „wyzwalających się narodów". 

Stanowisko tego odłamu polityków jest za- 
pewne szlachetne, bardzo wytozumownae. lecz 
nie zawsze zgodne z praktyką życia, Pomówimy 
o niej przy innej sposobności. 


Nm 


Kilku chłopców lub dziewtzą 


przyjmie się zaraz do ekspedycyi „Gońca*, 
Wiadomość: Dunajewskiego 7, i. piętro. 
Ekspedycya. 


la prawdopodobnie Aleks. Lomgeniego. Koloryt 
tu bogaty i szlachetny, wzorowany u wielkich 
Wenecyan, lecz sceptyczny uśmiech wygiętych 
warg zdradza odrazu wiek XVIII. 

Wiadomo, że Neapol w swojm czasie był jak- 
by kolonią hiszpańską, co znalazło swe udbicie 
w sztuce. Dość porównać piękny obnaz tej szko- 
ły z wiszącym obok „Św. Piotrem“ Ribejry, no- 
szącym wszelkie cechy tego mistrza. l 

Ze schyłkiem renesansu włoskiego, berło ma- 
łarstwa przechodzi w ręce artystów północy. 
Sztukę flamandzką reprezentuję na wystawie pa 
rę niepospolitych dzieł, wśród których wątpliwy 
szkic Rubensa bynajmniej nie wybiją się na 
pierwszy plan. Natomiast godne pilnej uwagi 
Są: Gerarda Dawida stylizowana po jubilersku 
misterna Madonna Barenta von Orlaj, tryptyk 
będący ciekawem odzwierciedieniem przeobra- 
żeń twórczych na przelomie gotyku i renesansu 
i także portrecik Ambergera. Obok pełne gracyi 
a przypominające Correggia „Zaślubiny św. Ka: 
tarzyny* i dobroduszne „Kuszenie św. Antonie- 
go" Teniersa młodszego. Między Holendrami 
świeci zaćmiewający wszystko dyament pierw- 
szej wody, niewątpiiwy Rembrandt, 

Ów „Modlący się kardynał" jest to uszyty w 
czarny aksamit mroków, ziotawy klejnot, pru- 
szący na otaczającą czerń blask czarodziejski, 
który olśniewa i przykuwa bezpośredniem, czysto 
malarskiem pięknem. Godnym podziwu jest 
Frans Hals, mistrz energicznej charakterystyki, 


koła jego wpiywu, a za przeciwstawienie mi- 
strza służyć może blaszany Dirk Hals. Melan- 
cholijny Ruisdael i malowniczy Hobbema ze swe 
mi znakomitemi pejzażarei, Netcher, malarz dra 
peryj i jowialny Steen. dopełniają tego liczebnie 
i jakościowo bogatego działu. i 


Sir, é 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Pańszczyzna na naszym. Spiszu i Orawie. 


Kraków, 8 października, 

W przyłączonych niedawno do Polski czę: 
ściach Spisza i Orawy panują stosunki społecz- 
ne, przypominające najzupełniej czasy średnio- 
wieczne, stosunki, które trzeba jak najszybciej 
zmienić. Dość wspomnieć, że tak na Orawie, 
jak i na Spiszu istnieje do dziś dnia pańszczy- 
zna. Dr Benedykt Łąck, który wraz z prof. Zbo- 
rowskim zwiedził przyłączone do Polski wsie 
na Spiszu i Orawie, tak przedstawia haniebne 
stosunki, wśród jakich żyje ludność tej połaci 
naszej Ojczyzny. 

„Rzecz nie do uwierzenia, a jednak prawdzi- 
wa. Osobiście stwierdziłem wraz z profesorem 
Zborowskim na miejscu, że na terenach, przy- 
znanych nam na Spiszu i Orawie, istnieje do- 
tychczas pańszczyzna. Mianowicie na Spiszu, 
w majątku Niedzica, Falsztyn, Łapsy Niżne i 
Wyżne, będące własnością p. Salomonowej i ba- 
ronów  Jungenfeldów, przetrwał dotychczas 
pwyczaj, że chłopi odnabiają pańszczyznę. W 
Niedzicy zamku istnieje trzynaście rodz'n, któ- 
re mają koło zamku pobudowane budynki na 
zruncie dworskim z drzewa dworskiego. Rodzi- 
ny te nazywa się pospolicie „pańscorzam:* czyli 
po słowacku „zelorzami*,  „Pańscorze' mają 
gruntu dworskiego po 2 morgi, co się tutaj na- 
zywa „utro“. Obowiązani są oni robić na pań- 
skiem najmniej przez 132 dn: w roku. Roboty 
łe wykonują jak mnie informowali, od niepa- 
miętnych czasów. Każdy „zelorz* ma książecz- 
kę roboczą, do której się szczegółowo wpisuje, 
ciedy i ile dni odrobiono na pańskiem. 

Na początku takiej książeczki wpisuje się 132 
dni, a następnie od tego odciąga się wykonaną 
robotę. Do roboty powołuje zwykle polowy 
dworski z każdej rodziny. Przed dwoma jeszcze 
taty, gdy „pańscorze* nie szli do roboty, karho- 
wi dworscy odejmowali im okna i drzwi od do- 
mów, oraz zabierali krowy do dworu i tak diu- 
go trzymali, dopóki odnośny właściciel nie zgło- 
sił się do roboty, nie odrobił i krowy nie wyku 
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pił. Gdy i to nie pomagało wzywano „pańsco- ' 


rzy" do „orszackiego" (starosty) w Starej Wsi, 
a ten zmuszał ich w drodze administracyjnej do 
wykonywania robót lub nakładał na ,„pańsco- 
rezy“ dodatkowo dni robocze, tak, że liczba ich 
wynosiła czasami 200 i więcej dni pańszczyzny 
na rok. Roboty takie przechodziły z ojca na sy- 
na, Gdy syn nie chciał robić pańszczyzny, mu- 
siał opuszczać dom i rolę, a dwór zabierał je 
i damał komu innemu. 

Wypadki wojenne spowodowały, że ludność 
niechętnie wychodziła do roboty, a w ostatnich 
dniach oświadczyła wyraźnie, że nie pójdzie na 
pańskie. Dwór nie egzekwuje już obecnie tej ro- 
boty, licząc się widoczni z duchem czasu. Gdy 


i 


F 


w Niedzicy byli Czesi, ludność robiła starania 
w Starej Wsi o zwolnienie jej z tego ciężaru, 
jednak bez rezultatu. 

Wszyscy „pańscorze“ są przekonani, że rząd 
polski zmieni ich dolę i oczekują w tym kie- 
runku zarządzeń. Tego roku, po raz pierwszy 
od niepamiętnych czasów robili na dworsk.em 
na spóikę, t. j. na „dziewiąty mondel* (8 mondli 
dia „pana“, a dziewiąty „pa *seorzom'y, przy 
kopaniu zaś ziemniaków co 4 Koszyk. 

Nieco inaczej przedstawiaja się stosunki rol- 
ne na Orawie, Na Orawie przyznano nam 14 
wsi, na Spiszu zaś 13. Na Orawie prawie niema 
większej własności, Są ivlka wielkie obszary 
lasów, należące do „pańsiwą crewskiego" wła- 
sność hr, Palí ego. Istnieją nat: miast majątki 
kościelne, przy każdej parafii osoło %60 mórg 
wynoszące, W Jabłonce, w Poedwi!ku, Orawce, 
przechował się dotychczas zwyczej, że koło ko- 
ścioła mają chłopi pobudowania na gruntach 
kościelnych i posiadają 2—4 morgów roli. W 
Jabłonce było 15 rodzin, które, pos.a lając grunt, 
również od niepamiętnych czasów, ożowiąęzane 
byty zrobić księdzu wszystkie robaty poine za- 
darmo. Ksiądz w razie potrzeby wzywał „pod- 
danych“, a ci byli obowiązani każdej chwili o- 
brobić grunta kościelne. Za róboty te w daw- 
niejszych czasach dostawali 4 centy. Dzisiaj .fa- 
rarz daje im kawałek chleba i dwa litry rnie- 
ka, 

Miejscowy proboszcz informował, że roboty 
te polegają na kontraktach prawno-prywatnych, 
które w dawnych czasach porobili odnośni pro- 
boszczowiś z ludnością, a kontrakty te zatwier- 
dziły władze kościełne. Oryginalnych kontrak- 
tów ani księża nie mają, ani ludność. Możnaby 
tylko uzyskać odpisy, które mają się znajdo- 
wać w aktach kapitulnych w Spiskim Podhra- 
dziu. Dwie rodziny nie chcialy wykonywać tych 
robót, musiały przeto grunta opuścić, które za 
jęli obecni „poddani“, 


| 
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, swego dziadka. 


Obecny ksiądz proboszcz w Jabionce żalił się, ' 


że „poddani* nie chcą mu dobrze pracować. 

Ludność jest przekonana, że stosunki te ule- 
gng zmianie w tym kierunku, iż „poddani“ « 
trzymają ziemię przez siebie obrabianą na wła- 
sność, zostaną zwolnieni od „poddaństwa“. 

W interesie zarówno ludności jak i państwa. 
polskiego jest natychmiastowe uwłaszczenie 
chiopów zarówno na Spiszu jak i na Orawie. 
Powinno to nastąpić w drodze ustawy względnie 
dekretu Rady Obrony Państwa. Uwłaszczenie 
powinno nastąpić bezpłatnie, t. j, bez żadnego 
odszkodowania dla dworu lub proboszcza. Spra- 
wa ta jest tem pilniejszą, że ludność naprawdę 
wierzy w pomoc rządu, 


Dzisiejsze Wegry. 


Życie polityczne, finansowe i ekonomicznie Węgier zagrożone szaloną 
zwyżką wszelkich cen. — Wszystkie artykuły pierwszej potrzeby kosztują 


67 razy więcej niż w sierpniu r. 1914. 


Państwo utrzymuje 125.000 


zbędnych urzędników kosztem 4 miliardów koron. — 10 miliardów koron 
deficytu. 


Budapeszt, 7? października. 

Jakkolwiek dużo zmieniło się już na lepsze 
nad modrym Dunajem i Cisą, są jeszcze warunki 
życia w krainie „tokaju t czardasza“ zwłaszcza 
pod względem gospodarczym. W szczególnie tru 
dnych warunkach żyje przedewszystkiem stoli- 
ca Węgier. Wprawdzie ten niezależny Bank wę- 
gierski założony specyalnie dla przeciwdziałanią 
nadmiernemu wzrostowi cen rozpoczął już swą 
działalność, wszyscy jednak zwracąją się doń 
chętnie z wyjątkiem producentów rolnych, dla 
których uchwały parlamentu, składającego się 
z chłopów wytworzyły już z góry wyjątkowe po- 
łożenie, Oni jedni wyjęci są z pod wszelkich po- 
dejrzeń 1 kar ustawy. 

DEFICYT DZIESIECIOMILIARDOWY. 


Trudności i zawikłanią finansowe wzrosły skut 
kiem faktu, iż w Węgrzech państwo zmuszone 
jest utrzymywać 250.000 urzędników, którzy 
wraz ze wemi rodzinami przedstawiają ogółem 
750.000 osób, czyli jedną dziesiątą ogółu ludno- 
ści. Rozwiązanie tej kwestyj przez zdymisyono- 
wanie połowy urzędników wydaje się z humani- 
tarnego punktu widzenia niemożliwością, z dru- 
giej zaś stromy to humanitarne traktowanie nad- 
miaru urzędników kosztuje państwo 4 miliardy 
koron. Na 20 miliardów 200 milionów rozchodów 
publicznych, dJchody wynoszą tylko 10 millar- 
dów 500 milionów koron, 
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Nikt tu zresztą nie zdaje się troszczyć o poli- 
tykę ekonomiczną; kraj cały porwany jest jak- 
by jakimś szalonym wirem, nikt nie ma odwgai 
spojrzeć w twarz widmu bankructwa. Ponieważ 
nie może być mowy o pożyczce, podwyższa się 
ciągle wszelkie możliwe podatki, wprowadzą się 
nowe cła itd. 

Wszystko to nie na wiele się przydaje; zrozu- 
mie się to łatwo, biorąc pod uwagę, że jeden 
żdłnierz szeregowy kosztuje państwo węgierskie 
20.080 koron miesięcznie. W prywatnych stosun- 
kach majątkowych taki sam chaos i niepewność. 
Nie znaleziono dotąd sposobu wyraźnego- roz- 
różnienia majątków nabytych uczciwie i bo- 
gactw.wyrosłych na zyskach nieprawych, które 
będą musiały być podwójnie opodatkowane. 

GENY ZIEMI I TOWARÓW. 

Dzięki nieprawdopodobnym fantazyom współ- 
czesnej chwili jeden morg winnic płaci się 25.000 
koron, morg ziemi mniej bogatej 15.000 koron; 
za konia od 60.000 do 16.000 koron. W sklepach 
za wystawami widuje się towary o szalonych 
wprost cenach: żakiet astrachanowy kosztuje 
130.000 koron, a kołnierz gronostajowy 300.000 
koron itd. 

Taryfa transportowa została znacznie podwyż- 
szona: o 300 procent dla towarów, o 200 procent 
dla ruchu osobowego. Podwyżka ta 


, dzieła Kaulbachą Lotza, Waldmuciera 
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wpływa ; dworze carskim, częściowo w 


rzecz prosta na podrożenie środków żywności i | 


inteligentnej, pracownikach umysłowych ' AUS 
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materyalu opałowego, a mimo to koleje nie = 
gą pokryć swego deficytu wynoszącego 700 88 
lionów koron. 
LOS INTELIGENCYI. jasio 
Obecny stan cdbija się najdotkliwiej AS 4 4 
U 
stach. W teatrze np. wystawienie nowcj jed" 
kosztuje ćwierć miliona koron. Prasa © geye 
na walczy z olbrzymiemi trudnościami pł ? 
obecnie z górą 44 koron za 1 kg paperu 
cyjnego. f 
Jako przykład utrudnionych warunków pre 
artystycznej niech posłużą koszta, jakie M 
ponosić artysta malarz dla swej produkcj* róg 
metr kwadratowy płótna do malowana, choć” 
przed wojną kosztował 6 koron, osiągną, od 
nie cenę 550 koron. Tubka farby płaci 5/8 
120—150 koron, a 100 gr. oleju lnianego 505% 
100 koron. zb 
Pendzie podniosły się w cenie o 1.300 proc o 
a rama kosztująca dawniej około 100 Kore gabi 
da się nabyć obecnie niżej 2.000 koro2. : śro 
biedy malarz węgierski dia wymalowana ok 
dniej wielkości obrazu musi ponieść koszi 
ło 4.000 koron. Model pozujący każe sob*8 
cić przynajmniej 10 koron za godzinę, 8 = paj 
jeszcze żywy model jest o wiele tańszy 3 
skromniejsza martwa natura. „oj we 
Przygnieceni taką masą trudności HC sint 
grzy, przedewszystkiem artyści, myślą POWA, 
o emigracyi z rodzinnego kraju lub też chwy cj” 
się najmniej oczekiwanych zawodów. Sł8 
ganie węgierscy, ściągający dawniej SW% je 
ką tłumy gości do łokałów publicznych, “4 
dzają tłumnie do Francyi lub Włoch; 2% toni 
tystka sceniczna Eugenia Delladonna za 
scenę na zawód bardziej lukratywny. Ot% " jiel 
w Peszcie salon z „manicure*. Ilka Pala gni” 
ka primadonną, której karyera była I yo 
świetnym tryumtem, w odruchu rozpaczy polst; 
rzyła w tym roku botel... Wnuczka 
nego pisarza Jokay'a zmuszona jest SP ma“ 
Amerykanom rękopisy siawnych TO 
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ilasy średnie ratują się od śmierc! Sh 3 
sprzedażą wszelkich pozostałości daw ść sił 
sobów, Na publicznych licytacyach W jø 


kichś fajek z morskiej pianki lub pary sk 
nych damskich rękawiczek. Artykuły asea 
potrzeby bowiem są 67 razy droższe niż się PO 
gdy tymczasem przeciętne dochody z gd " 
troiły. Zarobki robotników podniosły się gg 
do 20 razy; wykwalifikowani rzemieśl 
biaje. istotnie od 8—10 koron za godzine apret 
6 dc 7 koron. 


a , 
Krwawa statystyka czereznyczać” 
Kraków, 8 pażdzier? sg 
W Moskwie wydaną została niedawo » 
ka, w której autor, niejaki Łac:s, katy gó? 
sławnego Dzierżyńskiego, podaje rezultat? 
łalności rosyjskiej czrezwyczajki, zę 10 
Liczby, przytaczane w tej książce — a pd! 
by, wzięte z oficyalnej statystyki, A W h ; 
z pewnością niedokładne i dziesięć!” gy 
zmniejszone, gdyż tysiące wykonanyć 
ków śmierci itd. napewno nie podane 
nigdy do wiadomości publicznej. 
A jednak nawet te oficyalne liczby P 


5 
straszliwą wymowę. jo? 19! 
Oto te cyfry obejmujące drugą P9 X 
i 1919 r. paest, 
8.389 osób zostało rozstrzelanych Z% * go 
stwa ogólne (szpiegostwo, spekul go 
dezercya, kontrrewolucya itd.). 1 gimość pj- 
412 osób rozstrzelano za przyna 


kontrrewolucyjnych partyj (kadeci, 
ści, mieńszewicy, eserzy itd.). > 
3057 osób zabito za RE E 
niach przeciwko rządowi sowiebe'". p z 
Ogólna liczba zdławionych powstać „p p 
Zabito czerwonoarm.ejców w C7a8le 
wstań — 1180. 
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Pnonyd mot ministerstwo wj 


p Kraków, 8 pażdziernika. 
1.) Wczoraj przybył do Krakowa wiceminister 
Spraw wojskowych generał Michaelis, w towa- 
Tzystwie członków komitetu techniczno-wojsko- 
wego profesora Okulskiego, Barwicza, Zborskie- 
80, celem poinformowania się o stosunkach 
panujących w przerayśle małopolskim, w szcze- 
80lności zaś w jego gałęziach, pracujących dla 
potrzeb armii. Z powodu przybycia wicemini- 
Stra o godzinie 9 rano odbyła się w oddziale 
Małopolskiego ministerstwa przemysiu i han- 
dlu konierencya informacyjna pod przewodni- 
ttwem naczelnika radcy Nowickiego, W kon- 
ierencyj wzięli udział, oprócz wspomnianych 
Wyżej członków komitetu techniczno-wojskowe- 
80, wiceprezydent izby handlowej i przemysło- 
wej dr Peroś, wicedyrektor centralnego związ- 
u małopolskiego przemysłu fabrycznego p. El- 
TS, referenci oddziału małopolskiego min.ster- 
wa przemysłu i handlu, wreszcie radca Adel- 
man, Górecki i Poznański, z ramienia małopol- 
Skiego związku metalowców i inni. W czasie 
onferencyi omówiono program pracy na dzień 
Wczorajszy i dzisiejszy. Wedle ustalonego pro- 
ŚTAMU w dniu wczorajszym zwiedzono wszyst- 
Ru. Najpoważniejsze zakłady przemysłowe w 
Takowie į okolicy, a to walcownię żelazną w 
“Orku Fałęckim, fabrykę mydła firmy Śmie- 
chowskiego, fabrykę sody, fabrykę wyrobów 
Wetalowych firmy J. Górecki i W, Kucharski 
Spółką akcyjna itd, Dalsze fabryki w Krakowie 
19 za miastem zwiedzi wiceminister Michaelis 
towarzyszący mu goście w dniu dzisiejszym 
ieczorem odbyło się w sali posiedzeń Izby 
andlowej į przemysłowej posiedzenie komitetu 
n czno-wojskowgo, na którem omawiano 
aktualne sprawy odnośnie do przemysłu mało- 
polskiego į jego stosunku do centralnych į miej. 


e owych władz wojskowych. 


Podobno wreszcie sanacya poczt 
i telefonów. 


jg) Nasza poczta warszawska ma już usta- 
są sławę, — listy na niej giną, albo doręczane 
Ej Późno, jakby jechały końmi, albo — szły 
m Piechotę, Tak samo z telefonami krakowski- 
zeppo "U się coś w ostatnich czasach bardzo 
nie „9, — z powodu braku części składowych 
Połącz na było dokonywać żadnych napraw, 
enia są bardzo złe, a o nowych aparatach 
Mowy nie było. 
e a Unki te pocztowo-telefoniczne dawały się 
przej AK! ogółowi całemu, a najbardziej sferom 
Stawie cj TFT i handlowym. To też ich przed- 
Już z elytwo, — Izba handlowa, — kilka razy 
f Wracała się i do ministerstwa handlu i do 
twa poczt, z żądaniem naprawy tych 
W. Ostatnio, w tych dniach, prezydent 
Kiej Izby handlowej osobiście interwe- 
ach w Warszawie jeszcze raz w obu minister 
Napewno Uzyskał zapewnienie, że sanacya ta 
A w najkrótszym czasje będzie przepro- 


Dawet 
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do, Cie mają nadejść z zagranicy części 
ra e telefonów, co pozwoli na dokonywanie 
bow K Oraz nowych połączeń i instalacyj. Nad 
tentra Owie dla odciążenia automatycznej 
i Coda JSKiej, mają być zaprowadzone t. 
bęg,;, y ale dzielnicowe, przez które trzeba się 
Ricach, yć z telefonami w odleglejszych dziel 
tob keak teraz n. p. z Wieliczka. W ten spo- 
Marató,” miasto uzyska około 200 wolnych 
Rona N komunikacya listowa ma być ulep- 
| Da a pójdzie, — tak samo, jak przed- 
I. central ĉie, — od głowy, t. j. od Warszawy. 
być zand Warszawskiej sortowni listów ma- 
> Szybęzy o Wadzone ulepszenia. które pozwolą 
wani i wysyłanie listów, — a nie przetrzy- 

Sprawą ce tygodniami, jak to dotąd było. 
Etos cj istotnie domaga się od dawna 
Bo Zeczywisa o Sanizacyi, Miejmy nadzieję, że 
Sprawa E nastąpi i — w niedługim czasia, 

TOt ależy do najbardziej pilnych, 
q Warsza elefon Warszawa-Lwów. 

gowa p (Tel. M.) Korespondent wasz inter- 
s wie Drz m'nistra poczt dra Stesłowicza w 
1 telefoni, | ŚCenia bezpośredniej komunika- 
cr Stest oj między Warszawą a Lwowem. 
E. Owicz oświadczył, że doskonale 
SA za Be z ujemnych skutków jakie 
gą Warszawa unicruchomienie linii totefoni- 
Hone s a—Lublin—Lwów szczególnie po- 
4 tutaj sfery handlowe i prasa 


Otyeh« j 1 
tychczas stawały na przeszkodzie 


a on. maranan reren S, E 0 EC, 


Górnicy polsey musza zatem postawié w 


kieransu konkreine żadania i musza sie doma- | bienie tego dziwacznego kam'enicznika znalazło 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


ruchu telefonicznego na tej linii wpływy natury 


bliższym czasie uruchomić linię telefoniczną 1a 
czącą bezpośrednio Warszawę ze Lwowem, 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: 


Św. Laurencyi 
Wschód słońca: 
Zachód słońca: 


650. 
4'04 
Długość dnia: 11'10. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWAGKIEGO 
Piątek: „Nina“, 
Sobota: .Trazedva Eumenesa“ (Nowość) kom. 
T. Ritrnera, 
Niedziela popoł.: „Pan Poseł", 


Wieczór: Traeedva Eumenesa*. 


TEATR „BAGATEŁA* 
Piątek: „Ten. który chciał“. 
Sobota: „Strażnik cnoty“. 
Niedzieia popol.: „Hiszpańska mucha“, 
Wieczór: .Dobrze skrojony frak“. 


TEATR POWSZECHNY 
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów“, 
Sobota: „Za dawnych dobrych czasów“. 
Niedziela popoł,: „Chata za wsią”. 
Wieczór: „Ojczyzna“. 


OPERETKA W NOWOŚCIACH _.. 
Piątek; „Czar walca". (Wystep gościnny Heleny Mi- 
łowskiej*. 

Sobota: „Słodka dziewczyna”, (Występ gościnny H. 
Miłowskiej). 

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac Św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Piatek: J. Flach „Obrazki krakowskie" cz, 4.ta, 
Przedmieścia, 

Niedziela: L. Skoczylas „Idea posłannictwa Polski 
w literaturze”, cz. Áta. 

Początek o godz. 8 wieczór. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
GŁÓWNY, LINIA A—B, L. 39). 
Sobota, prof. dr Józef Reiss; „Pieśń polska“ (z dlu- 
stracyą Muzyczna)” 4 
Poniedziałek, K. H. Rostworowski: „Geneza sotya- 
lizmu w świetle teoryi poznania“, 

Wtorck, Feliks Jasieński: „O sztukach graficznych“. 
— = 
15000 jeńców do robót polnych. 


Ministerstwo rolnictwa podaje niniejszem do 
wiadomości rolników, iż Ministerstwo Spraw 
«wojskowych zgodziło sie udzielić jeńców, w iloś- 
ci 15.000 dla, wykonania robót jesiennych w po* 
lu. Da czas od 1 października do 15 listopada br. 
Warunki wynagrodzenia jeńców: 10 marek 
dziennie, z których 1 i pół marki winno być wy- 
płacone jeńcowi, a 8 i pół Mk. wypłacone do kasy 
obozu, wysyłającego jeńcom utrmymanie. Par- 
iya winna się składać conaimniej z 25 jeńców, 
oraz dozorującego ich szeregowca. 
Zaintóresowani winni się zwracać z odpowie- 
dniem modaniem do właściwych Starostw, do 
których będa skierowane przez województwo 
przeznaczone dla powiatu wedlug repartycyi 
partve jeńców. 
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Rozdziat węgla z Górnego Sląska 


Dria 1 bm. weszła w życie umowa między gór 
nikami a pracodawcami w sprawie jednej dodat 
kowej szychty w tygodniu w ceu wzmożenia 
produkcyi węgla górnośląskiego Z tego powodu 
„Arbeiter Wacht“ pisze: W tej sprawie zostanie 
jeszcze otwartą krwestya. komu ma przypaść 
zwiększona produkcya węgla. Rząd: niemiecki 
naturalnie pragmąłbv zagarnąć ja sobie. Pol- 
scy górnicy zórnoślascy nie moga Sie na to zgo- 
dzać. Sprawa dodatkowych szycht w obecnych 
slosukach. ma nie tylko znaczenie gospodarcze, 
ale i polityczne, Górnik polski, którego praca głó 
wnie przyczynią Sie do zwiększenia produkcyi 
węgla, ma prawo żądać, aby z tego węgla mogla 
korzystać także Polska. z która pragnie być po- 
łączony, a także jej sprzymierzeniec Francya, 
która powinna otrzymywać większy przydział te- 
go wegla. W roku 1913 otrzymała Polska z Gór- 
nego Ślaska pmieciętnie 535.247 ton węgla mie 
ssqcznie, Niemcy 620 tysięcy ton. W czerwcu 1920 


; roku wysłano do Polski 319.340 ton, do Niemiec 


natomiast 1, 028.311 ton. Jeszcze gorzej przed 
stawia się dostawa dla Polski w pierwszej poło- 
wie września, gdyż wysłano tylko 112.575 ton. 
Pomimo to jednak prasą niemiecka. weiaż krzy 
czy, że Polska w dostąyie wegla aorhośląskicgzo 
jesi uprzywilejowana. a Niemcy krzywdzone. 
tym 
gać, aby przedstawiciele robotniczych organiza- 


eyi gospodarczych zasiadalt w komisyi rozdzieł- 
ciej węzła w Opolu. 
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o Gdańsku i Siąsku Górnym będzie mowa 


uga os Jednakże wobec przesunięcia frontu 
na wschód i możliwości zawarcia rozejmu mini | 
ster Stesłowicz ma qadzieję, że uda się w raj- 


już w przyszłym tygodniu. 
Warszawa (Tel. M.) Z Paryża telegraiują, że 
w rrzyszłym tygodniu wejdzie na porządek 
dzienny obrad rady ambasadorów sprawa Gdań 
sza 1 Slaska Górnego. 


Niemcy w Białostoskiem. 


O roll niemców w Białymstoku i okolicach do- 
chodzą Następujące wiadomości: 

Gmina ewangelicka Białegostoku liczyła przed 
wojną 15.000 dusz. Niemieckiemi tabrykami głó- 
wnemi sa tam: fabryka sukna Rudolfa Kemisch 
ta, fabryka kaptluszy Branecka, fabryka jedwa- 
biu Philippa oraz Flackerta, firma celek'ryozna 
Scherschmidta. W Bacieczkach pod Biaivmsto- 
kiem, gdzie niegdyś była specyalna kolonia nie- 
miecka, obecnie jest tylko kilku kolonistów nie- 
znieckich. To samo się. dzieje w Michałowie i Wa- 
sńHkowie. Natomiast Niemcy utrzymuję sie w 
pobliskich miasteczkach Supraśla i Choroszczy, 
gdzie sa Świątynie ewansielickie i szkoły nie- 
mieckie, te ostatnie sg jednak obecnie z braku 
funduszów zamknięte. Gdy Rosyanie wychodzili 
stamtąd w roku 1915 spalili prawie wszystkie 
budynki w tych miastach fabryczych. W Do- 
brzyniowie spalili też fabrykę niemiecka. made- 
żącą do p. Jakobiego. W Białymstoku sa obecnip 
czynne wyłącznie żydowskie fabryki. Niemiec- 
kich już prawie wcale niema, Większość fabry- 
kantów niemieckich stamtąd przebywa zagrani- 
cą. Staraniem pastora Zirkwitza założono schro- 
nisko dla starców i przytułek dla dzieci ewan- 
zelików. 

Podczas wyborów do Sejmu oddano na nie- 
miecką listę około 800 głosów; aczkolwiek gmina 
liczyła wtedy około 15.000 niemców. 


Fiasko wysłamika Wrangla w. Warzawa 


Warszawa (Tel. M.) Przedstawiciel generała 
Wrangla przy rządzie polskim pułkownik Ma- 
chrow opuszcza w sobotę Warszawę, Jak się do- 
wiadują, misyę pułkownika Machrowa nawiąza 
nia bliższych stosunków między Polską «e genera 
łem Wranglem uważać należy xa chybioną. 


Samobójstwo kozackiego oficera w Warszawie. 


Nocy onegdajszej wśród mości zamieszkałych 
w pokojach umeblowanych pod Razwa „Traus- 
wal“ przy ul. Zielonej w Warszawie powstał po- 
płoch spowedowany odgłosem strzału. Wrótce 
stwierdzono, iż strzał roziegł się w jednym z nu 
merów zajmowanym przez Michała Brodeckie- 
go, oficera łecznikowego samodzielnej brygady 
kozaków dońskich. 

Po przedostaniu się do wnetrza zastano Bro- 
deckicgo broczącego we krwi. Niebawem ustżlo- 
no że B, z niewiadomych narazie powodów po- 
stanowił pozbawić się życia i w tym celu strzelił 
do siebie z rewolweru. Kula urodziła w piersi. 
Wezwane pogotowie przewiozło desperate w Ha 
nie ciężkim do szpitala ów. Rocha. 
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Krakowskie „Pustkowie“, 


Dlaczego brak mieszkań w Krakowie? 

(stm) W Krakowie dzieją się różnc dziwne 
rzeczy. Ta, o której niżej mówimy, jesi w każ: 
dym razie jedną z dziwniejszych. 

W Krakowie brak mieszkań — jest to fakt, 
o którym już „wróble świerpocą na dachu". 
Więcej niż brak, bo wielu ludzi jest wprost bez 
dachu, A mimo to w Krakowie całe domy mo- 
go stać pustką. Do takich domów należy dom 
1. 50 przy ul. Grodzkiej. W tym domu dwubpię- 
trowym. w którym, oprócz parteru, jest na I. 
piętrze 6, na II. 8 pokoi, nikt nie mieszka bo 
własciciel i „duchy“ tego sobie nie życzą... 

Gdy o tym fakcie się dowiedziano, dom został 
zarekwirowany na potrzeby tak zasłużonej i 
znanej orpanizacyi Y. M. C. A. Odnośna komi- 
sya urzędowa obejrzała dom i stwierdziła, że 
znajduje się on w stanie fatalnym, Y. M. C. A. 
miała już zamiar dokonać naprawy swoim ko- 
sztem. Gdy jednak przedstawiciele Y, M C. A. 
kilka dni temu obejrzeli dom dokładnie, stwier- 
dzili, że uszkodzenia są zbyt wielkie, £e napra- 
wienie ich kosztowałoby ponad sto tysięcy, Caly 
bowiem dach jest tak uszkodzony, że deszcze 
przeciekały przez sufit drugiego ; pierwszego 
piętra aż na parter, wobec czego i te sufity i 
mury sg zrujnowane przez wilgoć. Należy wy- 
razić zdumienie, że domem tym nie zajęto się 
wcześniej z urzędu i dopuszczono do takie; 
ruiny budynku mieszkalnego. Należalo popro- 
stu z ramienia magistnatu kazać dokonać na. 
prawy na koszt właścicieła, który widocznie nie 
troszczy się o niego, a nie dopuszczając lokato- 
rów, wprost wyrządza szkodę ogółowi, 

Dziwaczne — mówiąc najłagodniej — usposo- 


także swój drastyczny wyraz w tein. że gdy 
przedstawiciele Y. M. C. A. — między którymi 
tył prof. Rose, brofesor uniwersytetu w Oxfor 
dzie — przyszli obejrzeć przyznany din qom, 
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właściciel przyjął ich w najwyższym 
impertynencko i nie chciał nie pokazać, tax. że 
musieli kazać otwierać.wszystkie drzwi i zam- 
ki przemocą, 
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Oto naatzycielstwa krakowskiego. 

Z „Ogniska nauczycielskiego" w Krakowie. 

Na odbytem wczoraj nadzw. walnem Zgroma- 
dzeniu członków krakowskiego Ogniska naucz. 
dokonano uzup. wyboru do zarządu ogniska, 
Prezesem wybrany został p. Orszulski Teofil, 
wiceprezesem p, Ciężobka Jan. 1 

Następnie p. J. Piotrowski wyjaśniał szczegó- 
łowo w8z3zóWKi zarządu do pracy obywaiel- 
skiej nauczycielstwa w chwili obecnej. 
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Wyrok w sprawie Grodzkiego i Taszyckiej, 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


P. Robak umotywowat kon'eczność podwyż- | (ad) MIANOWANIE KOMISARZA RZĄDU NA^ 


szenia wkładek czionk. z 12 Mk, na 20 Mk. mies. | 


od 1 b. m., w czem mieści się już wkładka do 
Zarz, Gl. w Warszawie i prenumenata „Głosu 
Naucz“, co uchwalono, 

Na podstawie ref, p. Górnego uchwalono po- 
bierać za lextye prywatne po 50 Mk, za godz, i 
utworzyć w Cgn'sku biuro inform, dia iekcyj. 

P. Balicki przediożył sprawozdanie ze stanu 
„Funduszu zapemogowego* w Ogn'sku; z fun 
duszu tego wypłacono w ostatnim kwartale 
Mk. 12024.45, 

Wśród licznych wniosków uchwalono wezwać 
Zarząd Gł. Związku w Warszawie do utworze- 
nia przy Związku osobnej Sexcyi dla szkół uzup, 
przemysiowych (dokształcających). 


Grodzki 6 lat ciężkiego więzienia. — Taszycka 2 lata. 


| Poznaniu (wesoołść na sali). 


Kraków, 8 października. 

(m) W ostatnim dniu rozprawy sąd karny byt 
formalnie òblężony przez publiczność. Dziesiąt- 
xi osób, które zdołały dostać się do wnętrza 
gmachu bez biletów wstępu, Wożni zmuszeni 
byli wypraszać, y 

W atmosferze silnego podniecenia nerwowe- 
go na sali prokurator Brzostyński wyg:oSil o- 
skarżen.e, które oparł ną podstawie twierdze- 
nia, że u Grodzkiego w stosunku do 'faszyckiej 
występowały silnie pobudki natury materyal- 
noj, że marzył o kupnie folwarku za, pieniądze 
Sądeckłej, Chcąc zyskać zaufanie p. Sądeckiej 
nie zawahał sę rzucić oszczdrstwa na własną 
matkę, Nie cofnął się też przed krzy woprzysię- 
stwem ani przed oszustwem w postaci sfingo- 
wanego wianiania, którego autorstwo przy pisu- 
je Taszyckiejj  Decydującym momentem dla 
Grodzkiego było zajście w Jeleśni, kiedy wedle 
logicznego prawdopodobieństwa Sądecka mu- 
siala zagrozić czemš, co przekreślało [inansowo- 
matrymoniaine plany obojga oskarżonych. Po- 
wziąwszy myśl pozbycia się p. Sądeckiej za.n- 
scenizował Grodzki rzekomy napad, który po- 
czątkono brał na siebie, a później go się wy- 
pari. Uczynił to — twierdził oskarzyc.el publi- 
czny — aby nie dopuścić do glosu wspólnika, 
który mógłby wyjaśnić istotne pobudki morder- 
stwa, Cala historya o rzekomem usiłowaniu 
morderstwa jest prostym wymysłem. Prokura- 
tor analizując ewentualne motywy łagodzące — 
stwierdza, że nawet najgwałtowniejsza miłość 
nie może usprawiedliwić tak strasznego czynu. 
W tym zaś wypadku niepodobna wierzyć w tak 
ślepą, bezkrytyczną miłość ze względu na fakty 
awantur między oskarżonym t sprawy mate- 
ryalne oraz ten fakt, że Grodzki oskarżył Ta- 
szycką o zgubny wpływ na siebie. 

Omówiwszy następnie kwestyę współwiny Ta- 
szyckiej, prokurator zakończył wezwaniem do 
æçäziów przysięgłych, by bronili społeczeństwo 
przed falą demoral:zacyi wojennej, zacierającej 
wszelkie normy etyczne i różnice między do- 
brem a ziem. 

Z kolei zabrał glos obrońca Grodzkiego adw. 
Przeworski, który zb:jając wywody prokuratora 
udowadniał, że motywem czynu była nie brud- 
na chęć zysku, ale zbłąkana, występna miłość. 
Dla ukochanej kobiety poświęcił Grodzki wszy- 
stko: dom, siostrę, matkę, studya, oddawał jej 
swój zarobek, rzucał się w wir imteresów han- 
dowych, aby dać utrzymanie Taszyckiej i jej 
dzieciom. Tragedya miiości sprowadz.ła go na 
lawę oskarżonych — tego człowieka bez woli. 
Pani Sądecka przez swoje Skąpsiwo i przykre, 
dokuczliwe usposobienie wywołała w oskarżo- 
nym uczucie nienawiści, Pierwotnie Grodzki 
przyznał się do zakójstwa w uniesieniu, potem 
mienil zeznanie. Obrońca przyjmuje, że piera- 
sza wcrsya jest prawdziwą, a na zmianę zeznań 
wpłynął inkw.zycyjny sposób badania w „śledz- 
wie policyjntm, 

Obrońca Taszyckiej adw. Heski, w barwnem, 
miejscami dowcipnem przemówieniu oparł 
sprawę o głębsze psychologiczne tło. Fakt, że 
Taszycka znalazła się na ławie oskarżonych 
tłomaczy się specyainemi metodami władz kra- 
kowskich, ścigających uparcie konkubinaty i 
wpływem opinii publicznej, która zwraca się 
bezwzglęunie przeciw „dzikim małżeństwom". 
Obrońca przytacza klasyczne przykłady z pro- 
cezów Onyszkiewicza, Noconia jak to kohiety 
żyjące w związkach pozamałżeńskich bcz żad- 
nych dowodów posądzano o współwinę w zbro- 
dni. A propos procesy Onyszkiewicza przypom - 
na adw. Heski, że ten uwolniony wówczas jako 
uniysgłowo chory obecnie jest pedagogiem w 


Motywy, popychające Grodzkiego do zbrodni 
były tego rodzaju, że namowa Taszyckiej była 


zupełnie n epotrzebną. Pierwotnie chciano za- 


stanowić akt oskarżenią przeciwko Taszyckiej, 
jednakowoż utrzymano oskarżenie, ponieważ 
Taszycka „żyla na wiarę", Zeznania Grodzkie- 
go nie mogą być źródłem prawdy. Chcąc się 
ratować przed sądem doraźnym wciągnął Ta- 
szycką, Fakt pisania „grypsów" do Grodzkiego 
nie może zaważyć na szali, boć wiełce prawdo- 
podobnym jest motyw, że Taszycka chciala u- 
giaskać Grodziiego, obawiając się, że ją może 
bezkarnie pogrążyć. Odnośnie Grodzkiego adw. 
Heski rzuca interesującą hynotezę rozdwojenia 
osobowości: jest dwóch Grodzkich. jeden sodalis 
inarianus, człowiek z towarzystwa, spokojny 
łagodny i drugi utrzymujący stosunki z ban- 
dytami i złodz ejami, 

Po przemówieniu obrońców nastąpiło treści- 
we resume przewodniczącego, poczem o godz. 
5 min. 10 przysięgli udali się na naradę. Po 
dwugodzinnych naradach lawa przysięgłych za- 
żądała pytania dodatkowego o zabójstwo. Try- 
bunał zezwolił na dodatkowe pytanie. Prokura- 
tor zastrzegł zażalenie ricważności na wypa- 
dek zaprzeczenia pierwszego glównego pytania. 

O godz. 6 i pół powracają przysięgli dla ogło- 
szenia werdvktu. 

1-e pytanie główne o skrytobójcze morderstwo 
— i głosów — tak, 5 głosów — nie, 

2-gie pytanie glówne o współwinę Taszyckiej 
— 10 nie, 2 tak. 

Dalszych siedem pytań głównych zatwierdzo- 
no, 

Pytanie dodatkowe o zabójstwo 11 tak — 1 nie. 

Po naradzie trybunał og'ost wyrok: Grodzki 
skazany na 0 lat ciężkiego więzienia, obostrzo 
nego ciemnicą w rocznicę przestępstwa z wli 
czeniem 18-miesięcznego aresztu śledczego. Ta- 
szycka skazana na £ lata więzienia z wlecze- 
niem 13-miesięcznego aresztu śledczego. 

Po ogłoszeniu wyroku obecna na sali siostra 
Grodzkiego zaslabła, Czułe jej pożegnanie z bra- 
tem, płacz młodej dziewczyny wywołały silne 
wzruszenie wśród publiczności, czego dowodem 
zapewne byo rzucenie przez jakąś oryginalną. 
damę kwiatu Grodzkiemu. Wiele kobiet na sali 
płakało.  Taszycka, która z calym spckojem 
przyjęła wyrok — rzekła do panny Grodzkiej: 
„Niech się pani cieszy, że nie kara śmierci", 


TERMOMETRY GORACZNOYA 


Stanisław Baran i Ska 


Kraków., Sławkowska 6. 


2 boksie 


przyzwoicie umeblowane (ewentualnie z ! 


prawem używania kuchni) potrzeba za- 
raz lub od 1 listopada, dla bezdzietnego 
małżeństwa w Krakowie. 
Oferty do redakcyj „Gońca Krakow- 
skiego" (ulica Dunajewskiego L. 7) dla 
„Warszawianina*. 
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LASKU CJESZENSMIZ, Z aniam 10 bm. objął na 
ZA wa w,adzę z 
rumienia rządu zamianowany brzez Naczelnika pań- 
stwa komisarz Zygmunt Żurawski, 

„KOMISYA GRUNICOWA lady miasta na nosiedze- 
niu 6 października 1020 roku pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Józefa Sarego po zaiatwieniu wnios- 
ków formalnych odnoszących się do zawarcia defie 
nitywnych kontraktów kupna-sprzedaży parcel Z 
gruntów vofortytikacyjnych, przeprowadziła dłuż- 
szą dyskusyę nad lipotecznem zabezpieczeniem rraw 
sposcbu zabudowania bloku willowego koio Parku 
Krakowskiego. Następnie uchwalono sprzedać część 
z rodzielonego gruntu w środku bloku willowego 
za ul. Karmelicka, 

KASZA i kiiumK NA PRZYSZŁY TYDZIEŃ, W 
przysziym tygodniu tj, od wtorku 12 bm, wydawać 
będa sklepy rejonowe na J2 odcinck maczny legity* 
macyi zbiorowej zamiast chleba po 25 dkg. pęcaku 
w cenie bo 14 Mk. za 1 kg. i po 25 dkg. bialej mą- 
ki po 13 marck za 1 kę. Należącego się kontyngentu 
uaki chlebowej Magistrat mimo usilnych starań Z 
przydziału urzędowego nie oirzymał. co jest powa- 
dem braku chleba w przyszłym tygodniu, Według 
wyjaśnienia Wydziału spraw aprow, dla Małopolski 
w krakowie, brak zboża względnie mąki spowodo* 
wany zosiał trudnościami przy ściąganiu kontyne 
gentu, wskutek robót polnych, Właściciele sklepów 
rejoncwych i konsumy zgłosić się mają po zakupno 
mąki i pęcaku w sobotę 9 bm. w Miejskiem Biurze 
aprawizacyjnem po poprzedniem uzyskaniu przeka 
zów z Centr. Biura kart konwoinych pęcaku i mąki. 

PRZYPOMNIENIE, A powodu zaszlych w ostalnieh 
czusach kilku wypadków wścicklizuy u psów, oraź 
wiełu wypadków pokąsania osób przez psy, Magi 
strat uprasza o zamieszczenie w kronice Szanownek0 
pisma, wzmianki przypominającei ludności obowią” 
zek zaopatrywania psów tak chodzących wolno ju 
i prowadzonych na smyczy, w trwale gęste kagańcć 
wykluczające możność ukąszenia. Nie przestrzegał 
cych tego cbowiązku, Magistrat będzie z całą suro- 
wością pociągal do odpowiodzialności karnej, 

REZULTAT DANINYX GLZIEŻGWEJ LLA Ż0- 
MERZA POLSRIEGO. Wcdle obliczeń ludność Kra- 
kowa złożyła ogółem materyały odzieżowe, przede 
stawiające wartość 2,087.392 Mk, Jeśli się jednak 
zważy, ż przedmioty te, stosownie do insirukcyi r24; 
du szacowane były znacznie niżej od rzeczywiś el 
warieści, to wartość daniny którą złożyli mieszkańz 
cy naszczo miasta, odpowiada faktycznie kwocie, 
do 10 milionów marek. Ztożeniem daniny dia żoln:0, 
rza na froncie dał Kraków dowód wielkiej ofiarnos€ 
i zrozumienia obowiązku spieszenia z pomoca pat“ 
stwu w ciężkiej chwili. Z uznaniem też podnieść 28- 
leży, że w tak krótkim czas= miasto nasze zdody 
się na tak wysoko wartościową daninę. liównocze 
śnie jednak zaznaczyć trzeba, że jest to maxim i" 
świadczeń, jakie przy wybitnym  wspóldziałanł 
czynników obywatelskich zdołano wydobyć, wom% 
czego gmina wystąpić powinna przed rządem ze E a3 
nowczym memoryalem. domagającym się zniesie I 
reszty daniny w interesie szerszych warstw Judno 
naszego miasta. 

BOLD DLA GEN, SZEPTYCKIEGO. Gen. Szente 
ki jeden ze znakomitych naszych wodzów bawi 9 m 
becnie w Krakowie, Komitet ubrony Kresów wscpa d 
dnich wyslal do niego z okazyi szczęśliwie RC 
tej choroby (dyzenteryi) następująco pismo: »! 
Generale! Przez szereg dlugich miesięcy, wśród 
dów i niedostatku wojska nasze pod Twojem 
iwam zimagały się w nierównej walce z prze Wó i 
iącemi silami wroga. broniąc Kresćw Wschodecj 
od najazdu, W sercach naszych, mieszkańców ję J 
ziem niezatartemi zgłoskami zapisanem jest UĆ ra i 
siębokiej wdzięczności jaką do Ciebie Generale ogg, > 
wimy za Twe zasługi, za nieporównana wrin pór 
hart i męstwą które w obronie rodzinnej ziemai 
szej wykazaled Ze smutkiem odczuliśmy wiado stó 
1ż nadwerężony wskutek niczmiernych trudów prt- 
zdrowia zmusił Cię chwilowo usunąć” się od te po 
cy i żywimy niepłonną nadzicją, że niebawecywkę 
wrócisz do niej. zajmiesz znowu clilubną p'e prt 
nięża powolancgo do wiclkicgo czynu ku x 
chwale ukcchanei Oiczyzny naszej“. gożł* 

EGZAMIN KWALIEDTACGYJNY ELA NA a e 
CIELI SZKÓŁ POWSZECHNYCH przed komisy ňu k 
gzaminacyjną w Krakowie rozpocznie się W èn 
listopoda br. Udokumentowane podania wnosi nis 
ży przez bezpośrednio przełożcną wiudzę do 1 
egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół bowsz5 
w Krakowie ul. Podzamcze L, 1. do dnia 2i * gą 

W SPRAWIE PODATKU ARAD, Akademi 
gzekutywa wojskowa w Krakowie zawiadawe 
nośnie do komunikatu Warszawskiej Akat „ki 
Obr, Panstwa. a zamieszczonego też w krak 
dziennikach, iż postanowienie to nie dotYCZY ws 
czów i siuchaczek wyższych uczelni krak gnicny 
któbzy mogą się opodatkowywać Ľez postoj I aj 
ciał reprezentacyjnych młodzieży akadem:oiejep l 

$ E R AT KUI dT = Le 
rzecz dowolnie obranvch instytucyj oby p gwia 

BERTA CRAWFORD, W rzędzie prinadof ostar 
wej sławy rierwszcrzędne miejsce zai a prod" a 
nich czasach Berta Crawferd Amery kanKowycjorą 
z Kanady. w ojczyźnie swojęj zwana a paS A 
Fenomenalny głos, zadziwiajacy lekkość i» Kdf 
i bieglościa tecimiczna. Jak slusznie Zau%w f jel M 


tylko z rajdoskonalszvmi skrzypcam: 
fletem*, Koncert cdbedzie się nicedwo 
rek 12 bm, w „Sokole“. 

Z TEATRU „CŁGATELA” „Ton. 
Tristana Bernarda rozśmiewający 
powtórzony będzie dzisiaj joszcze, a 1 
niedziałók. Wieezér jutrzejszy  WYDOTO„j 
cnoty" a niedzicine wrzedztawinia erag 
s:pańskq muchę* dawno już nie grana 
skroicny frak", e duai 

Z TEATRU POWSZZCENEGO. Dzis : "awa > 


ry 
Wid 


stais 
nas 


Numer 277 


= „ W przygotowaniu w dziale operetkowym arty- 
ieło Offenbacha „Życie paryskie". a w dziale dra- 
mycznym arcydzieło Schillcra „Marya Stuart". | 
YREKTGR TEATRU POWSZECHNEGO Stani- 
sl Jarniński powrócił z urlopu i z dniem dzisiej- 
KA objął swe urzędowanie 
ARARGWSKIE TÓW. ŚPIEWACKIE „ECHO“, Wy- 
Eg „Krakowskiego Towarzystwa śpiewaąackiego 
b ho zaprasza wszystkich członków chóru na pró- 
¢ generalną, która odbędzie się dnia 10 bm, w Ka- 
de Wojskowem o godz. 12 i pół w powidnie z utwo 
kier na czarnej kawie Syndykatu dziennikarzy i 
gig WASZU na rzecz żołnierza polskiego wykonać 
ię mających, 
(L) DZIEŃ ŻOŁNIERZA”. W niedzielę dnia 10 bm, 
5 ędzie się od godz. 2 do 8 wiecz. na przestrzeni 
Jętej ul. Dunajewskiego. Plantami i P1, Szczepań- 
S wieika zabawa ludowo-żołnierska, łącząca 
wę stkie stany wszystkie zawody. wszystkich oby- 
alsi i obywatelki z naszymi bohaterskimi obron- 
ami Qiczyzny, Program zabawy jest niesłychanie 
zmaicony, Oprócz licznych niespodzianek obejmie 
a nieustanne koncerty symfoniczne trzech orkiestr 
ojskowych, pieśni żołnierskie w wykonaniu chóru 
w .śpiewackiego „Echo“, kabarety w których u- 
tyszzj MY monologi i piosenki najznakomitszych ar- 
s ow krakowskich scen. a wreszcie cieszącą Się 
6 "© powodzeniem „czarną kawę“ dziennikarzy” w 
kalu „Polonia“ od 2 do 4 godz. połączoną z kon- 
~em., Niewidziane w Krakowie produkcye przy- 
Rotowuj Y, M. C. A. Odbędą się walki bokserów, 
kaśćizi 0 nagrody. bieg 100-metrowy. bieg ze ska- 
aniem przez laski itd. Atrakcyą zabawy będzie rów 
gt ez wątpienia wielka loterya fantowa, której 
wra wygrana stanowić będzie obligacya państwo 
a Z szansą wygrania 1,000.000 marek, Co 10 los wy- 
bez a! Amatorów zatem loteryi będzie niechybnie 
nogj RU tembardziej. że cena losu pojedynczego wy 
rów tylko 5 marck. Urozmaiceniem zabawy będzie 
panie? poczta polowa, ogród cukrowy, kwieciarnia 
Szy Yne tańce ludowe, Stowarzyszenie gospodnio 
obp kūrskie i cechy rzeźników i masarzy zapewniły 
ke zaopatrzone bufty. Cena wsfępu ną zabawę 


do dowiska wynosi tylko 10 marek, dla żołnierzy 
znane zanta 2 marki, Cały dochód z zabawy prze- 
tzon 


v jest na zakupno podarków dla żołnierzy 
froncie, i 
sio Piatek dnia 8 bm. o godzinie 6 popoł, odbędzie 
któr, FAdzie pow. ul. Pijarska 1, posiedzenie pań, 
8obo,, Się zajmują bufetem w „dniu żołnierza w 
ne „e zaś w tem samem miejscu posiedzenie cpól- 
domi ZPStkich, którzy biora udział w pracach „Dnia 
Biot, aea . KOP na zach. Małopolskę, Wydz. gosp, 

 Obigę 18, Pielska, 

TIERNO A AMERYKAŃSKA NAD JEŃCAMI I IN- 
do K OWANYMI. Jak sie dowiadujemy, przyjechał 
Wieł ażowa z Warszawy sekretarz YMCA kap. Gould 
wojsko pocniony przez nasze ministerstwo spraw 
tenen o Wych do roztoczenia opieki nad jeńcami i in- 
dowie, STYMi w obozach jeńców w Krakowie i Wa. 
W ary ch. Kap, Gould przedtem przez wiele lat był 

OTW, polskiej na Svheryi. 
CIE DOMU OFICERSKIEGO YMCA, urzą- 
mak V gmachu T-wa strzeleckigo przy ul. Lubicz 
b > W dniu 17 bm. tj. w niedzielę. Dom zawierać 
Z dom, bufet i czytelnię i stanie sie — jak to jest 
AN oficerskim YMCA w Warszawie — rodza- 
R rubu gdzie oficerowie i ich rodziny spędzać 
mi wieczory w atmosferze rodzinnej. Stara- 
skia U" prowadoznego przez sekretarza kra- 
ska RO Oddziału YMCA kap. Ely'ego i hr. Gra- 
cenię. "dzie urządzanie w tym klubie odczytów, 
k ów przedstawień oraz dostarczanie człon- 


a umysłowych i kulturalnych rozry- 

Kaje ECZER DO WIŚNICZA urządza Polskie Tow. 

Ciela Rawczę dnia 10 bm. Bliższych wiadomości u- 
fan) 79 PIR. Grodzka 53, I. p. od 6—7.. 

Mp, ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA MASZYNY 

Mis. NIA. Jak donosiliśmy wczooraj jacyś nic- 

Frawcy skradli w kancelaryi adwokackiej dra 

a Schreibera maszynę do pisania wartości 

rek, Wczoraj policya krakowska aresztowa- 

ce tej kradzieży a mianowicie Jana Krajew 

000 5: > baonu saperów. Wspólnicy jego zbie 

~s Marek za które Krajewski maszynę sprze- 

aano jeszcze 4.142 marki, 


Z ERONIET KRADZIEŻY. Aresztowano w 


o nd Celine Porębską, u której zakwestyono- 
ży. 70 ilość garderoby damskiej. bieliznę, 


A torebkę damska. Rzeczy te, które po- 
(i ZE sf Kradzieży są do odebrania w biurach bez- 
Pko = ba Podzamczu, Przytrzymano na dwor- 
Fm w Krakowie złodzieja kieszonkowego 
R Wachsla false Rettena lat 30, przy którym 
Ika tysięcy marek. 
A RATURY EKONOMICZNEJ. 

u 
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a S Tedakcvą prof. M. Rostworowskiego, 
pa TASĘ rozprawa prof. Michalskiego, po- 
wany iZie zagadnień fmansowych, 
ych w traktacie austryackim — ze 
a a interesów państwa. polskiego. Praca, 
i w ZEdmiot pierwszorzędnej wagi, uka- 
tia wie najwłaściwszym — w chwili 
À ke życia sekeyi wiedeńskiej Komisyi 
JOD tórej zadaniem jest przeprowa- 
W nows acyi w odniesieniu do wszystkich 
Stałych na gruzach dawnej Austryi. 
č © metoda jej opracowania nakazu 
ŚR: 0 tanie jej ogółowi, interesują- 
ioter wami publicznemi. 
n opracowania książki są: w czę: 
Ze pogdrakterystyka ogólna traktatu i 
a anow ienią jego w dziedz nie pu- 
nych stosunków majątkowych.: 
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Jerzy Michalski: TRAKTAT POKO- ` 
SAINT GERMAIN A OBCIĄŻENIE : 


łaj KRAKÓW 1926, ae 
Ba krakowskiej Spółki wydawniczej 
h Nictwie „Z zagadnień konslytucyj- 


M=4 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Część szczegółowa, omawia traktat analitycznie 
i wyczerpująco, na podstawie bogatego materya- 
łu faktycznego, oraz sprawę diugów austryac- 
kich, zasady przejęcia przez państwa sukcesyjne 
własności skarbowej po Austryi, dalej sprawę 
biletów bankowych i Banku austr. węg. i inne 
ważniejsze sprawy natury finansowej, tudzież 
organizacyę Komisyi reparacyjnej i jej funkcye 
— wszystko z dokładnem uwzględnieniem po- 
trzeb i stanowiska Polski. Część ostatnia zawie- 
na wreszcie syntetyczny pogląd krytyczny, bę- 
dący zbiorowym wynikiem poprzednio wypwo- 
wadzonych analiz krytycznych. 

te EEE] 


Ruch giełciowy 


Kraków, 8 października, 

(4) Ruch na giełdzie krakowskiej w dalszym 
ciągu był bardzo silny. Kupna przedewszyst- 
kiem” dotyczą. papierów przemysłowych, a z tych 
Towarzystw naftowych, „Polska Nafta“ ustawi- 
cznie idzie w górę. Wczoraj w papierach tych 
panowała, silna, tendencya zwyżkowa, Tralsak- 
cye rozpoczęto odrazu od zwyżkowego kursu, 
bo od 1515, pod koniec zebrania giełdowego do- 
szedł kurs do 1540, a więc o 50 punktów więcej, 
niż dnią ubiegłego. Powszechnem też zaintere- 
sowaniem cieszyły się „Tepege”, których kurs 
doszedł do 4300. Z janych przedewszystkiem pů- 
szukiwano „Zieleniewski“, płacąc po 2325, 

W papierach handlowych transakcye doty- 
czyły wyłącznie „Impex“, Ogółem sprzedano z 
górą, 2000 sztuk po kursie zwyżkowym, co świad 
czy o wielkiej popularności tych papierów po- 
śród polskich sfer nandlowych. 

Ruch w akcyach bankowych słaby, Poszuki- 
wano „Polski Bank przemysłowy“, zą który pła- 
cono 520—525, oraz „Ziemski Bank kredytowy“ 
po 440, 

Kursa walut i dewiz aż do zamknięcia giełdy 


| 


żąd, 234, poszuk, 230, 4 i pół proc, m. Warsza- 
wy żad. 216, poszuk, 212. 6% Bamku kredyt, hip. 
żąd. 100, poszuk, 26, 

Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go- 
tówka 260, 250, czeki 260, 280. Dolary kanadyj- 
skie gotówka 210, 225. Franki framcuskie gotów- 
ka 18, 19, czeki 18, 19. Franki belgijskie gotów- 
ka 18°75, 19°75, czeki 18'75, 1975, Franki szwaj- 
carskie gotówka 43, 45, czeki 43, 45, Funty szter- 
lingi gotówka 935, 980, czeki 935, 980, Marki nie- 
mieckie gotówka 430, 460, czeki 430, 460. Koromy 
aust yackie gotówka 59, 9%, czeki 80, 95. Korony 
czeskie czeki 370, 4, Korony szwedzkie gotów- 
ka 58, 58, czeki 53, 55. Korony duńskie gotówka 
4050, 42, czeki 4050, 42. Korony mowweskie 
gotówka 40/50, 42, czeki 4050, 42, Lei ru- 
muńskje gotówka 475, 525, czeki 4'75, 5'25, Liry 
włeskie 10/75, 11/25, czeki 10'75, 11'25. Marki fiń- 
skie czeki 620, 6'50. Floreny holenderskie gotó 
wka 84, 87, czeki 84, 87. 

Transakcye: Ruble carskie po 1000 — 310. Ru- 
błe carskie po 500 — 310—317%50, Ruble dumskje 
po 1000 — 100—93, Ruble dumskie po 250 — 
67—63'50, 

Wiedeń (PAT), Giełda z dnia 7 b. m.: Losy tu- 
reckie 2555, pryorytety kolej południowej 1560, 
Anglobank 909, Bamnkverejn 823, Bodenkredit 
2200, austryackie zakłady kredytowe 1008, Banik 
depvzytowy 190, Laenderbank 1190, Merkur 895, 
Unionbank 840, Bank obrotowy 7000, Żivnosten- 
ska Banka 1798, kolej północna 15.200, kolej 
Lwów=-Czerniowce 2743, koleje austrvackie 
4355, kolej południowa 1550, Alpiny 4635, Berg 
und Huetten 12000, Krupp 1708, Poldihueite 
3280, Pragereisen 9200, Rima 3525, Skoda 2680, 
Zieleniewski 1980, Apollo 8200, Fanto 26750, Ga- 
licyjskie Karpaty 20.200, Galicya 30600, Schod.- 
nica —. 

Kursa austryackiej centrali dewiz z dnia 7-go 
b. m.: Amsterdam 9350, Berlin 54850, Zurych 


nie nadeszły, Znane są tylko kursa koron au- ; 4800, Chrystyania 4100, Kopenhaga 4100, Sztok- 
stryackich, a mianowicie gotówka 91, 93, czeki | holm 5950, marki niemieckie 542'50, lei rumuń- 
i wpłaty 93, 95. Korony czesko-słowackie, czeki i į Skie 535, lewy 400, szwajcarskie 4775, francuskie 


wpłaty 370, 390, 
CEDULA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 7 PAŹDZIERNIKA, 

Akcye Tow. handi, i przem.: Polskie Tow. 
handi. I. i II. em. ofiar, 430, żąd, 500, transakc, 
—. Handlową Spółka akc, „Impex“ ofiar, 225, 
żąd, 255, transakce, 240, Zieleniewski ofiar. 2275, 
żąd, 2375, transakc. 2325. „Górka“ fabryką ce- 
mentu ofiar 1850, żąd. 1950, tnansakc. 1900. Ga- 
lic, akc, Zakłady górn, Siensza ofiar. 1750, żąd, 
1850, transakc, 1800—1825. „Tepege* Tow. dla 
przedsiębiorstw górniczych ofiar. 4200, żąd. 4400, 
transakc, 4375—4300. Polska, Nafta ofiar. 1450, 
żąd. 1550, trausakc, 1515—1540. „Oikos“ T. A. 
ofiar. 2600, żąd. 2800. Fabryka przetworów tłusz- 
czowych w Trzebini ofiar. 1550, żąd. 1650, trans- 
akc. 1625, 

Lwów (PAT). Giełda: Ruble carskie po 1000 — 
290—310. Ruble carskie po 500 — 290—310. Ru- 
ble carskie drobne 250—270. Ruble dumskie po 
1000 — 75—95, po 250 — 55—75. Kambowańce po 
1000 — 10—13. Grzywiny po 500 i wyżej 13—17. 
100 franków francuskich 18'25—18'75, szwajcar- 
skie 43—44, funt szterling 935, dolary amery- 
kańskie 260—280, dolary kanadyjskie 210—225, 
marki niemieckie 440—460, lei po 500 — 475— 
525, liry włoskie 10'75—11'75, czeskie korony 377 
—38i, korony austryackie stemplowane 92—93, 
franki belgijskie 18'75-——19'75, fnankj szwajcar- 
skie 53—55, duńskie 40'50—41'25, norweskie 
4050—41'25, floreny holenderskie 84—86, 

Dewizy na Londyn 935—970, Paryż 1325— 


s 
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18:75, Zurych 43—44, Praga 377—378, Wiedeń 94 | 


—96, Berlin 440—460, Nowy Jork 260—280, Bu- 
kareszt 475—525, Bruksela 18'75—19'75, Kopen- 
haga 4050—41'%5, Finlandya 620—650, Holan- 
dya 84-—-86, Szwecya 53—55, Norwegia 40'50— 
4125. 

Warszawa (tel. M.). Ożywiony ruch giełdowy 


' ulnzymuje się nadal. Ruble i akcye, oto przed- 


mioty największego zainteresowania szerokich 
kół gieldowych. W akcyach przemysłowych z 
początku giełdy pamowała tendencya mocna, 
która. następnie znacznie osłabła, Kursa jednak- 
że na ogół wyższe, niż wczoraj. Ruble przy mo- 
cnych kursach utrzymane, Kursa sprzedażne 
walut zagranicznych nie podwyższune. W pa- 
pierach procentowych ruch ograniczony przy 
spokojnem usposobieniu j kursach niezmienio- 
nych. 

Giełda z dnia 7 paździerujika: Oblig. m. War- 
szawy 6% z r. 1915—16 transakc, 214—21450, 
żąd. 216, poszuk, 213. 6% z r. 1917 transakce. 10U, 
żąd. 102, poszuk, 99, 5% Banku ziem. żąd, 105, 
poszuk, 101. Listy zastawre 4 ij pół proc, ziem. 
transakc. 183—162, żąd. 185, poszuk. 180, 4% 
ziem. transakc. 230'50—231. 5% m, Warszawy 


2025, włoskie 1250, angielskie 980, dolary 290, 
ruble 280. 

Kursa w wolnym obrocie: Zagrzeb 267281, 
Budapeszt 93—104, Warszawa 106—126, 

W woluym handlu walutowym sprzedawane > 
miarkę polską w Wiedniu za 133—142, WA 

Zurych (PAT). Początkowe kursa dewiz z dnia 
7 b. m.: Berlin 9'85, Nowy Jork 623, Medyołan 
24'10, Praga 8, Zagrzeb 4'80, Budapeszt 1'65, Bu- 
kareszt 11'80, Wiedeń 225, austryackje korony 
stempiowane 175, ` 

Kursa końcowe dewiz z dnja 7 b, m.: Berlin 
9'95, Holendya 193'80, Nowy Jork 624 Londyn 
21/85, Paryż 41/70, Medyolan 2450, Praga 8'40, 
Belgrad 20, Zagrzeb 5, Budapeszt 1'80, Bukareszt 
11'80, Wiedeń 2'35, austryackie korony stemplo- 
wane 1'50, Bruksela 43/75, Kopenhaga 8850, 
Sztokholm 12450, Chrystyantia 8725, Madryt. 
91/50, Buenos Aires 230. 

Lyon (PAT). Radio, Gielda paryska z dzia 6 
b. m.: Londyn 52'41, Nowy Jork 14*95 i pół, Bel- 
gia 10550, Włochy 59, Rumunia 2825, Szwajca- 
rya 24025, Praga 195/8, Renta framcuska 3% 
58'52, renta francuska 4% z 1917 r. 69'15, renta. 
francuska 4% z 1918 r. 68'80, renta francuska 
5% 85'90, renta francuska 5% z 1920 r, 10025. 

Giełda towarowa, Marsylia: Ryż 240, groch 
155, mączka kartofkana 140, Havre: Bawełna pa- 
ździernikowa, 475, listopadowa 444, grudniowa 
435. Lyon: Jedwab seweński 275, włoski +50, 
syryjski 260, japoński 275, chiński 306, kantoń- 
ski 215. 

Z rynku drzewnego. 


Warszawa (tel. M.). Na angielskim rynku drze 
wrym w Manchesterze zapanowało ożywienie, 
dzięki zamówieniom i zakupnom zarówno dla 
handlu, jak i dla większych konsumentów. 
Tendencya cen jest na ogół zwyżkowa, z wyją- 
tkiem jodły; sosny spadły w cenie. Za jeden ' 
metr kubiczny żądano 5 szylingów i 6 pensów, 
Ceny drzewa z krajów skandynawskich mocne. 
Zwłaszcza Szwecya trzymała się w cenie. Tet- 
dencya zwyżkowa. 


Pessarya gumowe 


(złocone, srebrne i aluminiowe) 2380 


Stanisław Baran i Ska 


Kraków, Sławkowska 6. 


a mokkik żakiem. 


Faitainy 


Str. 8. „GONIEC KRAKOWSKI Ar. 276. 


| aa WO 


WKEEGE |_| 4 
wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. — Wysyika towarów 


3 Í U R ©, w wozach zbiorowych do wszystkich miast w Poisce. 
SPEDYCYJNE °? Przewóz i ekspedycya mebli we własnych wozach 

|. MA WI US. M meblowych wraz z konwejem. (Dia vrzędników przesiadla- 
SPOŁKA Z OGR. POR. — ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR. ORGAN. ROLN. jących sią ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 
2374 Kraków, u!. Wiślna 2 I. p. Tel. 3588 ==="  zaprzęgi | automobilo do rozwozu towarów. = 


„4 


——— zz 


2 a | Najradykelniojszy środek dla cierpiących na 


Pana złodzieja 


Miry skradł mi dnia 27X 0 ŁCIOWE ROSEN - 


1020 portfei z dokumentami JKAMIE! Å M ENIE ; F Ž E. Riemojeuwskiego. 


W A l 
wojskowymi í Kartę zwolnie Kamienie schodzą bez bolu. — Ataki w zupełności ustają. | 
I Każdą choćby najstarszą przepuklinę nawet gdy 


Głowy. Upraszam o łaskawe Ból w bckaci i dołku podsercow: dzie schodzą si 
zwrócenie pod adr.: SA Objawy począik KOWE. żebra). Ak SAN wątrobie. S ya dedio do ostra operacya AM paski nie pomogły, leczymy zupełe 
a, Kraków, ul. abe: | cyi. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas; kadm | as" Fo Pop oga RA ba d 
pariter. ‘tį w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w xi- a ZILO Wat 
F i | szkach. Bóle i zawroty głowy, Silne poaenerwowanie. Objawy podczas ata-| r mo i prof. Dra Raskat'a (Dyrekt. 
B.parat do piwa kó W dollu i wątrobie silny bó!, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — | szpit. św. Szczepana i pryw. doc. w Budapeszcie). 
o 3-ch kranach, kompletny w. krzyżu — i sięga aż do łopatki. Wzdęci« brzucha, rozsadzanie żeber i paxcie naj Wielki skład modnej ortopedyi i protez 
(rury eynowe w piwnicy, | kiszkę stolcową. pa HS H ~ ka RE l Bia, SZ se a ai Nie- | Dla Pań damska obsługa. Patenty we wszyst. państwacie 
kocioł, pompa do powietrza, v wy Leszcze, ZiW%Ite po aczka, | M. TILLEMANN, KRAKOW, UL. STAROWIŚLNA 36. 


leczy radykalnie Maść 


Świerzb „Scabioform-Orański" - 


2 zegary i t p., aparat z od- Bliższych informacyi udziela: Aptekarz-fizy olog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 1 NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 16, m. 27. 
downia większa, bilard z przy- PRIMUSY 
wych, 24 krzeseł giętych Mod Gusła 
3 sat z prowincgi odwrotnie | 
czarnych, gramofon automat | MULLER i ST. PUCHALSKI prowizora farm. |. Orańskiego. 
sięna, szatka amer. ze storą Ma 
worcu, 2251 | drut, hulnale, hacele, odważniki, cyna do lutowanta, bla- | plami bielizny, Ma przyjemny zapach. Podczas wcier 
robienia kiełpas większa, kasa 
National-Regiater, 4 syfon? kuracyi łatwo daje się zmyć wodą. Sprzedaż w apteka 
l stdadach ch aptecznych. 219 
ciąg automat., maszyna doń do nabycia: fis ŻENIEV, dom 
dzyszczenia noży, kasetka na handl., l, Kraków, Bonarowska 6, 


IT Niebywala ła ekszyal 


Do sprzedania w malowniczej okolicy powiatu 
Grybowskiego 


pływem do mycia szkła, lo- 
borami, U stolików mar” 'uro- paprawia szybko i tanio, A p D 7 v 7, r € 
stojący (wiekszy), tuba mo- P i 

JĄCY ć Kraków, Rynek gł. 7/8, w poa Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci. Nie 
kryta i 36 płyt, maszyna do ania 

r mm cha, rury, plomby ołowiane, łopaty — poleca ze składu į łatwo wchłaniana jest przez tkanki ciała. Po skończonej 

e oa lozabasniki 
eygara i papierosy, lodownia 


masz, Wszy maldoje Pióra boa fentazyjae, Warszawa, ul. Mazowiecka 2. 
zaraz do sprzedania loco Biała Ko A A 

za cenę 150.000 Mkp. Zgłosze- R SĄ Ga A 
nia: Restauracya CzytelniPoi-| Wincentyna Górska 


$ 


dwa oddzielne gospodarstwa rolne 


Kto pragnie oszczędzić sobiə kło- 


URO s A | 
SE AOE amr Krople „ślą fanka 13. potów i irytacyi, wynikających z na- składające się każde z 30 morgów pszennej zle 
Biuro ajencyjno-komisowe i interwencyjne : bycia towaru miernej jakości-kupuje: i 10 morgów lasu. Gospodarstwa te stanowić 
jeden kompleks i sprzedane być mogą uddzia 


Taśmy i kalki do maszyn piszących 
y Ao eni: ub łącznie jako całość. Informacyi udziela Kuoza 


nowicz Kraków, Dilus 
w, Długa 11, II. P BR 
Ważne dia | kupców 


ez ë ë z Gziażwu z: . nB! 


| Zawiadamiamy P. T. Knnców, iż obięliśmy za8 pwn 

ı samosprzedaż inwałdzkiei fabryki bleii cynkəwðj': 
śnieżna 00 i 0) oraz farb ziemnych 1 chemicznych Lt 
sprzedajemy hurtownie po cenach fabrycznych. 


Na żądanie wysyłamy oferty. ę 
Dom eksportowy farb i takierów 


KAEFER i FEDERGRUŃ 
, KRAKÓW, UL. GERTRUDY 26. _— 


Kwas słarczany 66 B* Wosk monłan 


Hen. Weissa w Poł. Cieszynie | 
piac teatzainy i 11. Skrytka poczi. 57 


| najlepszej amerykańskiej marki 
Załatwia wszelkie sprawy handlowo-komisowe, wszelkie | VE N U (Ei 5 
zlecenia w instytucyach rządowych i prywatnych. i 3 


(shutecznle wszelkia zakupna towarów w Cieszynio | w ze- ; 
cnam dla kapców i przemysłowców zumieszkałych „Jestem najzupełniej zadowolony! 


pcza Cieszynem i wysyła takowe pod wskozanym | | oto werdykt każdego nabywcy, 


— róż ioszyna zatem zbędna. 
a aa T À Wytączne źródło nabycia: Firma 


LUDWIK AKSMAN 
Í 10 ul. Szewska Kraków, tel. 32-88. 
Własne Biuro w Ameryce: 
27 4 28 Water Street NEV YORK U S.A 


Przyjmujo administracye domów. | 

Pośredni:zy przy kupnie i sprzedaży majątków, wszelkich 
przedsiębiorstw i interesów handlowych. | 

Przyjmuje przedstawiciołstwa firm krajowych dla Śląska Cie- 
szyńskieg70. 2078 | 


PLISOWANIE 


FILIE „TECZĄ” i WISLA" KURSA MATURYCZNE 


ZZ TE 


> RAŁAPOLSK ZAKŁAD ONZ 


Nr. tel 221 w Krakowie, uł. Nadwiślańska 12 Nr.tel. 2202 


w Krakowie 2316 K t ; s 
i raków, Karmeliska 5G II p. a 
wykonując roboty możliwie pospiesznie i punktualnie. | 7 , A e ; Asun biały Klej kostny 
Godziny ów © od 10—12 m 4—E: kierownik Nigrosin base Terpentynę 
fachowy przyjmuje od 4—5). ER z 
i 
Kursa 1-roczne i 2-letnie, zbiorowe i korespondencyjne inne chemiczne produkty 284 
(zapomacą migatooznyoh wykładów pisemnych). — Kurs niższy dostarcza ze składu 
w zakresia 4 klas szkoły średniej, — Przygotowanie do 
matury i do Wc egzaminów wstępnych w zakresie DOM HANDLOWY 
szkół średaich I semin, naus», — Uezą fachowe siły nau- RE 
czycielskie. — . — intormącye i prospekta bezpłatnie. 2814 ! F. KASTAL SKU l SP „BIELSKO EO 


Zawiadamiam PT. 
że otworzyłam zz 


FILIĘ w KRAKOWIE | 5 


w Hotelu Krakowskim, ul, Dunajewskiego £ 
i wykonuje pod najkorzystniajszymi warunkami 


PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE 
TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWE || 


z konwojera lub ubezpieczeniem — Iakotóż 


|5 

i 
DOWOZY, SPEDYCYE, OCLENIA | 

i + 


[= 


Szatnia: ui. Podwale 6 


poleca gotowe ubrania męskie, ubranka szkolne, płótna na bielizń% 
; maieryaiy wełniane i płócienne. 


Dia P.T. Urzqędunikow przesiediujnej «M 
nic orez ewaknszw:inych znaczny opust. 


pac l , pnia! 
Sprzedaż boz ograniczenia! Sprzedaż bez ograni 


Zasiępsiwa we wszystkich miestach krdju izagrznicą : 


Centrala: Lwów, ul. PECO 3. | ć EAIA NEANS TARIAN ae TREES 
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Adar Mowa Bako. i eoe ŁASK, KAPARE E pończęchy, skarp nelki, 


DLA B r RECON, e do nosa i na głowe, płótna, zelyj, loty, maierve na ubrania zimowe it. d.  garski® 
POŁEK ROLNICZYCH i “zosi: Przybsiy do szyuia. i Dslat: Przybory szowsiie, Ili. Dział: Szczotki i naczynia gospo w 
: KONSUMÓW | V. Deiat: Bibudki, tutki, eygaermeski V. Ry Wszelkie wyruby myjot i śreżków ndk Fabryki » 
E BUG” poloss tyiko hurtownie: TS HANDLOWY FRAIICIYKEK WIISME, KRAKÓW, ULIC LOBZOWSKA b 
SAARE PE pm dernan ARNA ©) 4 2 zyka ER R OB U e Pady per ZADAĆ Let zAemrynóW. e w 
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1 a PADNIE CZEK PASE e fok z> 4 A 
WydGawss: W zagłępztwie Spllai Wydarnierej Kiita“ J, gogarekl Fedskić zdurw.: Ludwik Grenuć, — Dranaenia Ludawa ¥ 


